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Bór c. k. wyższy Sąd krajowy 
o : AS 
-oi Juliusza Moszyńskiego, 


wych ę dla prowadzenia ksiąg grunto- 
ražu Przy e, k. sądzie powiatowym w Zba- 
4 A prowadzącym księgę gruntową przy 
">+ Sadzie obwodowym w Brzeżanach. 


mL 28 lutego 1888 roku wydany i 
drukarni Został z e. k., nadwornej i rządowej 
"SE w Wiedniu VII zeszyt dziennika ustaw 
Nr. kot ten zawiera : 


mowę Z ań. : : : . 
ET u 5 edge niemieckiem z dnia 


nia traktatu h 
1881 r. + 


Nr. 24 Ustawę z dnia 16 1 
e u 
o ulgach, przyznanych „A af Mat 
som na cele naukowe, dobroczynne. a. 
mevitarne, ezynionym z okazyj Macy 
tzterdziestego roku panowania, co do N 
płat stemplowych i innych należytośei. 


AN 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


——————— 


r. w sprawie przedłuże- 
dlowego z dnia 23 maja 


=. 


Lwów, 9 marca. 


Rezultat ostatnich wyborów de 


| Pa rządowem , 
; o adatów uzyskała ona 181, gdy na- 
miast reprezentowana pod wodzą 
zj oza liberalna opozycya zdołała 
dat yć dla siebie zaledwie 15 man- 
w. Stronnictwo postępowe, pod 


17è 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 1 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francji, W Paryżu 
Rue des St. 


wyłącznie ageneya pana Adama), 


i| Peres 84. 


kierunkiem pana Garaszanina, który 
przeszło lat siedm stał na czele rzą- 
du, i dopiero przed rokiem ustąpił 
z widowni politycznej, wstrzymało się 
tym razem od udziału w wyborach. 
Godną ze wszechmiar uwagi jest po- 
rażka liberalnych , którzy uzbroiwszy 
się w najpiękniejsze, najpopularniej- 
sze i wiele obiecujące programy, 
przystępowali do kampanii wyborczej 
w tem przeświadczeniu, iż uzyskają 
conajmniej pięćdziesiąt miejsc. Wszy- 
stkie jednak obietnice i intrygi nie 
poskutkowały, wyborcy bowiem mieli 
aż nadto sposobności przekonać się, 
iż liberalni dopóty tylko entuzyazmo- 
wali się zawsze dla swobód obywa- 
telskich i reform postępowych, dopó- 
ki znajdowali się w opozycji, po uję- 
ciu zaś steru rządowego zamieniali 
się odrazu w najzawziętszych reak- 
ayonistów. Klęska liberalnych nie jest 
wyłącznie tylko porażką obłudy poli- 
tycznej, lecz upadkiem panslawistycz- 
nych idei, które kierowane i propa- 
gowane niezmordowanie przez Risti- 
Gza, były jeszcze przed dziesięcioma 
laty decydującemi we wszystkich 
kwestyach polityki zagranicznej Ser- 
bi. W tym też duchu wynik osta- 
tnich wyborów może być słusznie 
juważany jako zwycięztwo idei króla 
Milana, który przed trzema miesiąca- 


> i awt, w pełnej doniosłości mowia d 
wabczyny serbskiej okazał się bez- |deputacyi yłej åo 
>", F sk korzystnym dla partyi ra- |niego z adresem w odpowiedzi na 
£ ainej, która jest obecnie stronnie- | orędzie 


skupczyny, przybyłej do 


tronowe, dał kategoryczną 


albowiem na 157 |odprawę panslawizmowi, oświadcza- 


jąc, iż nie da się on pogodzić z serb- 
skiemi ideami państwowemi. Pośre- 
dnie zwycięztwo polityki króla tem 
bardziej waży tu na szali, iż p. Ri- 
sticz, po ustąpieniu od steru rządo- 


wego, dopuścił się kilkakrotnie w swym | wno na polu wewnętrznem jak zagra” 
organie przybocznym gorszących wy- |nicznem nie może być przedmiotem 


cieczek przeciw osobie monarchy, i 
tym sposobem zaznaczył niejako po- 
wrót do tradycyjnej swojej antidyna- 
stycznej polityki. 

Chociaż stronnictwo rządowe roz- 
porządza w nowej skupczynie ogro- 
mną większością, to przecież są pe- 
wne wątpliwości, czy wśród obecnych 
stosunków przebieg rozpraw parla- 
mentarnych będzie tak gładkim, jak 
się tego tu i owdzie spodziewają, i 
czy w ogóle gabinet Gruicsa zdoła 
czas dłuższy utrzymać się u steru. 
Przedewszystkien zachodzi pytanie, 
czy potrafi on utrzymać bezwarunko- 
wo na wodzy swoje stronnictwo, co 
w każdym razie nie będzie rzeczą ła- 
twą już dla tego, iż większość skła- 
da się w znacznej Części z ludzi no- 
wych, niewytrawnych pod względem 
politycznym i parlamentarnym, i tem 
samem nie zbyt skorych do utrzyma- 
nia tak niezbędnej karności. 

W każdym jednak razie życzyć- 
by należało, aby powiodło się panu 
Gruiesowi pokonać zwycięzko czeka- 
jące go trudności, bo skoro niema 
chwilowo widoków, aby przyszedł tak 
rychło napowrót do steru p. Gara- 
szanin, to w danych okolicznościać 
dzisiejszy gabinet jeszcze najwięcej 
może budzić zaufania. 
radykalne a z niem p. Grużgs 1 jego 
ministrowie nauczyli się i z*pomnieli 
Zi od czasu, gdy stali się w Ser- 
bii czynnikami decydującymi, umieli 
oni wbrew oczekiwaniom i obawom 
tak nagiąć się do osobistych zapatry- 
wań króla i pogodzić swe zasady Z 
nieodzownemi potrzebami kraju, iż 
dotychczasowa ich działalność zaró- 


| projektowania i 


Stzonnictwo | 


|1862. — Prośbę przekazano 


ujemnej krytyki. Stronnictwo radykal 
ne, odkąd przyszło do steru, prze- 
strzegało ściśle w kwestyi polityki 
zagranicznej zapatrywań i życzeń kró- 
la i kroczyło do chwili bieżącej szla- 
kiem, wytkniętym przez Garaszamna. 
Da się to zaś powiedzieć przede- 
wszystkiem o polityce w obec Austro- 
Węgier, z którem to mocarstwem sta- 
rał się p. Gruies utrzymywać zawsze 
jak najlepsze stosunki. 


o ZOZ 


Rada Państwa, 


(OLXXXXHIII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*ł* Wiedeń, 6 marca. (Kor. Gas. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie 0 g0- 
dzinie 11, minut 20. Izba nielicznie zgro- 
madzona; pp. Ministrowie wszyscy obecni; 
w lożach i na galeryi publiczności mało. 

Orędzie pana Ministra rolnictwa pro- 
stuje preliminarz tytułu: „organa nadzorcze 
kultury krajowej“ o tyle, że stosownie do 
ustawy z dnia 7-go lutego r. b. organa dla 
jerowania robotami około 
zabudowania potoków górskich mają być 
pokrywane z funduszu melioracyjnego, skut- 
kiem czego 9600 zł. przenosi się z rzeczo- 


h | nego tytułu na fundusz melioracyjny. — Izba 


przekazuje orędzie komisyi budżetowej. 


Pan Minister handlu wnosi projekt 
ustawy o ochranie sm=kt— <€-' tj--—v-—7 


Postapi się z nim wedle regulaminu. | 
Sąd w Horodence prosi o przyżwo 8- 

nie na wytoczenie posłowi Romas gó 

procesu, w myśl S$. 481 i 487 proc. karn. 


Pg ; aździernika roku 
i $. 6 ustawy z dnia 27 p komisyi detm- 


munitate, 

Poseł Ghon wnosi interpelacyę do 
Ministra spraw wewnętrznych, CZy 4 
znieść rozporządzenie z dnia 18-go czerwca 


A RO. 


POWIEŚĆ 


Tom pierwszy. 


L. 
Ciąg dalszy.) 


A Ale żywot ten spokojny, cichy i 
z frasunku, nagle w samym początku 


i 


yśl ‘P. 1632 zmieniać się począł. Wbrew zwy- 
vajo Ą Ma K : y 
Ly” je wi swemu, p. Vziembowski, raz wy- 
gi- gchawszy do Mińska, potem coraz czę- 
zw wyjeżdżać począł i z tych podróży 

1- FW Mich, które często dwa tygodnie i 
p: r ace] trwały, wracał coraz bardziej za- 
é? sny. Ani dawnych wspomnien, ant 


tol Ów ze sługą; tarł jeno czoło ręka, pod- 


ta- Kukaa czuprynę targał, chodził po izbie 
y 4 © ja zamyślony chmurnie, a gdy So- 
wi > SIĘ zbliżył i starał się rozmowę na- 
turowe to go nawet parę razy ofuknął 
się te Zrązu sądził Marcinek, że powodem 


ku H aa p: asunku są sprawy dyssydenckie 
oye głaz, twie i zuchwalstwo kalwinów, któ- 
op byli nieco przycichli, a teraz gdy 
km, Schorzałego i sędziwego króla Zy- 
li; ta III. zwolniała nieco, rozwielmoż- 
Się na nowo pod opieką Radziwił- 
cq "zańskich i już nawet praw pospo- 
nie , względem katolików zachowywać 
chcieli. 
toli ên Dziembowski był w wierze ka- 
Prze ĉj zelant wielki i nieraz jeszcze 
Prz, tem z frasunkiem o tej kalwińskiej 
Sæ adze mówił, ale Sołokaj po bliż- 
rozważeniu przyszedł do tej kon- 


No 


wikcyj, jako to nie mógł być powód, a 
ASO NE nie główny, teraźniejszego 

— To są jakieś inne, ukryte przy- 
czyny — myślał Marcinek, głowę sobie 
łamiąc nad niemi. — Czegożby tak jeż- 
dził? przecież przeciw kalwinom Stra- 
ceńców werbować nie będzie, bo to nie 
są ani Rakoczowe Węgry, ani Czechy, 
ani bisurmany... A może też? może też, 
Boże odpuść, żenić się chce |... 


Ale na samą myśl tę, aż się głośno 
zaśmiał Marcinek, 

— To by to dopiero było małżeń- 
stwo diabłu na pociechę! Gdzieby też! 
pięćdziesiąt lat... i lisowska wojaczka |... 
Ale coś w tem musi być.... 

I rzeczywiście coś być musiało, bo 
p. Dziembowski zmieniał się widocznie 
z dniem każdym, mizerniał, posiwiał na- 
wet i coraz niespokojniejszym był. Mar- 
cinek, który już nie śmiąc zbliżać się 
do pana, pod drzwiami słuchał, raz do- 
słyszał najwyraźniej, jako p. Dziembow- 
ski, który ciągle po izbie chodził, przy- 
stanął nagle, milcząc myślał, a potem 
wyszeptał : : 

— Obowiązek święty! trzeba im ra- 
dzić, i tej niewieście biednej i temu 
chłopięciu... Przecie to własna krew i 
obowiązek... zmarnieć im nie dam! 

To już do reszty zmięszało Mar- 
cinka, 

— Własna krew |! — powtarzał — 
co za krew? własna krew tam została 
pod Homonną i Wiedniem, ale tu, na 
Łitwie, jakaby mogła być, to już zgoła 
nie wiem... 

Ciekawość i niepokój piekły go o- 
krutnie. 

— Niewiasta już jest.... piękna rzecz! 
a do tego i z dziecięciem jeszcze.... — mru- 
czał bardzo zafrasowany. I już nawet 


w duchu na dobre gniewać się na pana 
swego poczynał, ale w gniewie tym dłu- 
go wytrwać nie mógł, bo gdy z pode- 
dełba nań spojrzał a obaczył serdeczne 
na jego obliczu zmartwienie, to już pra- 
wie płakać mu się chciało z rozpaczy. 

— Już się nie strzymam ! — mówił == 
a gdy mruk jest i sam wyznać nie chce, 
to dojdę bez niego. | , 

Z tem postanowieniem, gdy p.Dziem- 
bowski dnia pewnego wyjechał konno, 
Fe mówiąc gdzie i po co, Marcinek, nie 
| namyślając się, wyruszył niebawem za 
j nim, koniecznie chcąc spenetrować cele 
tych wyjazdów. Jakże się żdziwił, gdy 
dążąc za śladem pana swego, przekonał 
się, że ani Mińsk, ani Stołpce, rezyden- 
cya Słuszków, ale znacznie dalszy był 
cel podróży. 


| była zimowa a drogi szkaradne i zimno nym, a po przeciwnej stronie, 
przenikliwe, ale wnet na myśl mu przy- | wielka Jesista płaszczyzna. 


szło, że pana nie godziło się tak zosta- 
wiać. 

— Jeszcze zachorzeje, lub jaki mu 
się wydarzy casus — myślał — bo jest 
jakby bez pamięci, taki zafrasowany, 


Jechał tedy, ale klął w duchu cie- | teraz jakby uniknąć niebezpi 
kawość swoją, która go w tę drogę za- | panem spotkania, gdyby 
pędziła. A musiał jechać nie ustając, aby | tu zatrzymać się zamierz 
Śladu nie stracić, bo pan Dziembowski | przenikliwe, śnieg padać zacz 
pomimo kalectwa swego, które mu dłu- |dął od owych borów 
gich konnych niedozwalało podróży, gnał, | kaj tak już był podró 


Już się chciał wracać, bo to pora rżnięte męcnym strumykiem, 


sem widział zdaleka i musiał przystawać, 
aby przez niego nie być spostrzeżonym. 
— Chyba do Upity jedzie! - powta” 
rzał — a tu już zgoła nie rozumiem 
po co? h E 
Nareszcie dnia jednego pod wieczor, 
ukazała się zdala nędzna ta mieścina, Po. 
dzielona na dwie części rzeczką Upitą 1 
długą wąską groblą, na tej rzeczce ke 
paną. Po jednej stronie, bliżej jadącyc» 
rysowały się na ciemnem tle zachmu- 
rzonego nieba mury i baszty warowni 
otoczonej wałami, która wszakże już a: 
awna opuszczoną była i wyglądała zj 
ruina. Mur okalający rozpadał się W Ea 
zy i dawał wolny przystęp do M: 
pomimo pięciu bram ciężkich, które SZC 

nie były zamknięte. 


A : rze” 
Dokoła trzęsawiska i moczary, P 
M 'Weszetą zwa- 


w oddali, 


Marcin znał już ową Up 
był tu przed laty z panem 
skim; wiedział też, że w Ca 
jedna tylko była gospoda, 8 


3 rzem 
cleg stanąć było można, 1 P ecznego 7 


on rzeczy wiście 
al Zimno było 
ynał, wiatr 
zawzięcie, A Soło- 
żą zmęczony, że po- 
w Upicie zanoco” 


jakby go co pędziło. Mijali tak miasto | stanowił bądź co P ólścy ślad podróży 


jedno po drugiem, nie zatrzymując się | wać, choćby miał da 
nigdzie długo, chyba dla spoczynku lub pana swego utracić. JA 
posiłku ; minęli Wilno, gdzie p. Sołokaj | w środek 


wielką miał pokusę pozostać, minęli 
wreszcie Wiłkomierz i wjechali w kraj 
lesisty, płaski i dziwnie smutny. 

— Chyba do Upity jedzie! 
czał Sołokaj, który w tej pogoni za swym 
panem tak się był doń zbliżył, że go cza- 


koż wjechawszy 
kościołek drew- 
zed obszernym 
ie wyglądający 
a poda a po” 


miasta, minął 


niany i zatrzymał SIĘ | 
ale nizkim i dość nędz 
domem, w którym aa gos 
— .|dróżnych się mieściła. RAL. 

aS Marcinek z konia zeskoczył 1 za 
glądnął ostrożnie do sieni, 


— była pusta; 


roku 1884, zabraniające kasom oszezędno- 
ści w Karyntyi udzielać pożyczek na weksle. 

Poseł Pirko składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek rezolucyjny, z wezwaniem 
do Rządu, aby jak najrychlej wniósł pro- 
jekt ustawy o zwolnieniu od podatku do- 
chodowego odsetek od pożyczek , wziętych 
na budowle domów , które z przeznaczenia 
swego są wolne od podatków. 

Pos. Menger wnosi interpelacyę do 
Ministra handlu czy w tym jeszcze okresie 
sesyi myśli wnieść projekt ustawy o refor- 
mie Śpichlerzów publicznych. 

Izba przystępuje do porządku dzien- 
nego. 

Na zakończenie dyskusyi nad przyto- 
czonym w ostatnieo sprawozdaniu $. lszym 


sejmom ustawy specyalne, eo do sposobu 
wykonania ustawy niniejszej płaca nauczy- 
cieli religii miała być nałożona na tych, 
którzy szkołę utrzymują, i to zaraz od 
chwili ogi:zenia ustawy niniejszej. Jest a- 
toli osobny wniosek mniejszości komisyjnej, 
która mimo opuszczenia przepisu tego chce 
przywrócić go w ukrytej formie. (40b. poni- 
żej mowę p. Ministra. 


. Sprawozdawca komisyi p. Č zerk aw- 
ski zagaja rozprawy, zastrzegając sobie głos 
na koniec. 

sprawozdawca mniejszości komisyjnej, 
pos. Süss, uzasadnia wniosek jej tem, że 
większość chce dać sejmom władzę zniesie- 
nia ustawy państwowej, a mniejszość tego 
dopuścić nie chce. Uprasza też prezesa, aby 


projektowanej przez kemisyę legalizacyjną | przy głosowaniu nad ustępem projektu rzą- 


ustawy, o zapisach hipotecznych na podsta- 
wie dokumentów prywatnych w drobnych 
sprawach hipotecznych, zabiera głos spra- 
wozdawca komisyi, pos. Fuchs, i zwalcza 


zarówno poprawkę Tirka o rozszerzeniu 
zwolnienia od legalizacyi na sprawy do 


500 zł., jak i wszystkie wnioski (Kuenbur- 
ga, Poscha, Sturma) o odesłanie projektu 
do komisyi dla przeobrażenia. 

Pos. Siegl wnosi jeszcze, aby w ra- 
zie odesłania projektu do komisyi nazna- 
czono jej dwa tygodnie czasu do ponownego 
zdania sprawy. 

W głosowaniu przyjęto wniosek o 
odesłanie projektu do komisyi głosami 
lewicy przeciw głosom prawicy, 
która bardz nielicznie była zgromadzona, 8 
z której nadto kilku posłów usunęło się od 
głosowania. Dodatkowy wniosek Siegla tak- 
że przyjęto. 

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy o wyznaczeniu 50.000 zł. 
na stłumienie choroby pelłłagra (pochodzą 
cej z żywienia się zepsutą kukurudzą) w Go- 
rycyi i Gradysce i na ulżenie niedostatku 
wskutek nieurodzajów zeszłorocznych w tych- 
że krajach. — Komisya budżetowa wnosi 
przyjąć projekt bez zmiany wraz z dwiema 
rezolucyami, z których jedna wzywa Rząd 
do pomieszczania także w budżetach lat na- 
stępnych kwot siósownych na zwalczenie 
pellagry, druga do poczynienia dochodzeń 
eo do pojawiania się pellagry w Tyrolu. — 
Izba bez dyskusyi uchwala projekt ustawy 
w drugiem i zaraz także w trzecicem czyta- 
niu, jako też obie rezolucye. 

Następuje pierwsze czytanie wniosku 
pos. Sturma o wygotowywaniu dokumen» 


tów własności na nieruchomości. — Po umo- 
© vanil go przez wnioskodawcę Izba prze- 
3 a S prm t A 2 


dalej drugie czytanie projektu 
rządowego o zmianie ustawy z dnia 20. 
czerwca roku 1878, co do nauki reli- 
gii w publicznych szkołach ludowych i śre- 
dnich i w seminaryach nauczycielskich, tu- 
dzież o kursach tejże nauki. — Komisya 
szkolna wnosi przyjąć projekt rządowy z tą 
zmianą, że płaca za naukę religii duszpa- 
sterzom, którzy mają prawo do kongruy, nie 
będzie wliczana do niej; a dalej z tą zmianą, 


dowego, przyjętym przez komisyę, wedle 
którego uregulowanie płac nauczycieli reli- 
gii w szkołach ludowych i wydziałowych ma 
należeć do sejmów, stwierdził liczbę głosów, 
albowiem, zdaniem lewicy, ustęp ten jest 
zmianą konstytucyi i wymaga większości */, 
wszystkich głosów. 


Pos. Fuss, wśród wycieczek przeciw 
duchowieństwu, przemawia za płatnością nau- 
ki relixii, a wśród wycieczek przeciw panu 
Ministrowi oświecenia, broni projektu rzą- 
dowego, przynajmniej w formie mniejszości 
komisyjnej. Jego także zdaniem zachodzi tu 
zmiana konstytucyi; żąda przeto stwierdze- 
nia liczby głosów nietylko w drugiem, lecz 


1 w trzeciem czytaniu. 

Tu zabiera głos Minister oświecenia 
dr. Gautsch, którego mowę podajemy po- 
niżej w cułości. 

Pos. Heinrieh (zasiadający na le- 
wicy Niemiec z Czech, nie idący jednak z 
Nieimcami czeskimi, ztąd zwany „renega- 
tem“) mówi o konieczności pomnożenia go- 
dzin dla nauki religii i uregulowania remu- 
neracyi za nią co do katechetów katolickich, 
którą to sprawę ustawa, wydana za panowa- 
nia lewicy w r. 1872 wtrąciła w taki chaos, 
że nikt w niej rozpoznać się nie potrafii. 
Inaczej ma się rzęcz co do katechetów pro- 
„testanckich ; protestantom pozostawiono wol- 
ność uregulowania sprawy. Ustuwa z roku 
1872 zawiera także tę wielką niedorzecz- 
ność, że przepisuje przynajmniej „moralno- 
religijne* (zamiast religijno-moralnego) wy- 
chowanie, a nietylko przeznacza za mało 
godzin dla nauki religii, lecz także po- 
zwala w innych godzinach burzyć wszelkie 
pojęcia religijne. W instrukcyi dla inspekto 
rów szkolnych także niema ani słowa o nau- 
ce religii, Mowca zwraca się do Rządu z u 
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nii mięty stanem nauczycielskim a ducho- 
wieństwem i między nauką w ogóle a nau- 
ką religii w szczególności. (Huczne brawa 
z prawicy). 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Rieger wnosi interpelacyę do 
p. Ministra oświaty w sprawie szkoły lu- 
dowej w Krumłowie. 

Pos. Forreger interpeluje p. Ministra 


O 


że opuściła z projektu rządowego przepis, | sprawiedliwości, w sprawie obsadzenia wa- 
wedle którego, bez względu na zastrzeżone! kującej posdy notaryusza w Celii. 
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zaglądnął do oświetlonych drgającym od- 
blaskiem łuczywa okien izby gospodnej, 
i tam było pusto, Snać pan Dziembow- 
ski albo dalej pojechać musiał, albo gdzie 
indziej na nocleg przystanął. 

— Nie zginie mi tu już! — myślał 
Sołokaj — ślad jego jutro odnajdę a spo- 
cząć muszę, bom już kości roztrząsł z 
kretesem. Pan Chorąży to żelazny człek; 
niby to nogę włóczy za sobą a na koniu 
jechałby na kraj świata. 


I powierzywszy konia pacholikowi 
stajennemu, wszedł do izby, pozdrowiony 
uprzejmie przez staruszkę gospodynię, 
która z radością każdego tu gościa 
witała, nie mając zbyt wiele zarobku, 
ile że Upita rzadko kiedy przez przy- 
jezdnych nawiedzaną była, zwłaszcza od 
czasu, gdy sejmiki powiatu, dla szczupło- 
ści pomieszczeń w mieścinie, do Ponie- 
wieża przeniesione zostały. 

Ciepło w izbie, ognisko na komi- 
nie rozłożone i nadzieja rychłego a po- 
żądanego posiłku, wprawiły od razu w 
dobry humor p. Sołokaja, który, usiadł- 
Szy na ławie przed stołem, zaordyno- 
wał sobie sutą wieczerzę i gąsiorek mio- 
du przynieść rozkazał. 


Za chwilę już Marcinek, cale w do- 
brym humorze, zajadał i popijał obficie, 
a Od czasu do czasu nucił sobie pod wą- 
eli Mai: piosenkę z dawnych czasów, 

: A; — gdy drzwi się otwąrły i 
z izby weszła mała, nie zbyt Gł sata 
w ruchach dziarska postać. 


— A! — zawoł 
; at wchodzący do go- 
aP która z powitaniem M u 
es > — macie, widzę, mości i 
gościa... to rzadka rzecz u sa eż: 
przyjmujecie go, honeste, jak się na- 


leży.... 


— Czołem, mościpanie! — mówił đa- 
lej, zbliżając się do stołu i na Sołokaja 
uważnie patrząc, 

= Rłaniam uniżenie,,.. — odparł dość 
sucho Marcinek, bo „do gawędy z nie- 
znajomymi skorym niebył a chciał też 
z myślami swemi sam pozostać, aby roz- 
ważyć dalsze sposoby spenetrowania ta- 
jemnych swego pana podróży, 

Przybysz usiadł tymczasem, kazał 
sobie wina przynieść i wciąż przyglądał 
się Sołokajowi tak uważnie, że ten już 
się tem nieco urużać poczynał. 

A gdy to tak już dłuższy czas trwało 
i szlachcic ów oka niemal z twarzy Mar- 
cinka nie spuszczał, uśmiechając się jeno 
czasami niby dobrodusznie a szyderczo, 
Sołokaj, strzymać się nie mogąc, ofuk- 
nął go gniewnie: 

— A czegóż to waść tak patrzysz, 
jakbyś cud jakiś niewidziany obaczył 
albo mnie zjeść chciał! — 

Szlachcic zaśmiał się głośno. 

— Patrzę — rzekł, bo was mości- 
pąnie doskonale znam, jenoś mi się wac- 
pan diablo postarzał.... 

Sołokaj zwrócił się żywo i spojrzał 
bacznie na przybysza a gdy tak patrzał, 
oczy mu naraz jaśnieć poczęły, usta roz- 
szerzać uśmiechem; porwał się nagle i 
rozwarł ramiona: 

-— Na rany Chrystusowe h... 
ci to Rymszal... — zawolał. 

—— On sam, mościpanie..., — odrzekł 
szlachcic, równie żywo wstając i zbliża- 
jąc się ku Sołokajowi. Qn sam... jeno 
już skóra na nim nie owa dawna lisow- 
ska, a chudopacholska, cale nędzna.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| Pos. Hock wnosi interpelacyę do p. 
|Ministra oświaty, w sprawie uregulowania 
spraw katolickich fakultetów teologicznych 
i wychowywania kandydatów na profesorów 
teologii pod nadzorem państwa. 

Koniec posiedzenia o godzinie 4tej.— 
a w piątek. 


Mora J. Eks. Ministra oświecenia, 
dr. Gant:ehs, 
miana wśród obrad Izby poselskiej nad pro- 
jektem ustawy o nauce religii i płacy za 
nią, brzmi w przekładzie ze stenogramu jak 
następuje : 


Wysoka Izbo! 


Pan poseł z Opawy (Fuss) pod koniec 
przemówienia swego powiedział, że milcze- 
nie bywa Ńńieraz lepszą eząstką madrości. 
Ze zaraz po jego mowie prosiłem o głos, 
z tego p. poseł pozna, że w tym wypadku 
nie chcę trzymać tej lepszej cząstki mą- 
drości w ukryciu. Pozwalam sobie też przy 
tej sposobności wyraźnie wypowiedzieć, że 
wcale nie potrzebuję, żeby mi przypomina- 
no mój obowiązek, jak to w tym wypadka 
uczyniono. Zdaje mi się, że wolno mi mieć 
tę pretensyę, iż dotychczas zawsze spełnia- 
łem moją powinność w miarę sił moich jak- 
najlepiej, a spełniać ją będę i w przyszło- 
ści bez napominania mnie przez p. posła 
opawskiego. í 

Sytuacya, w jakiej znajduje się Mini- 
ster oświaty w dyskusyi niniejszej, wcale 
nie jest tak nieprzyjemną, jak to się zdaje 
p. posłowi opawskiemu. Będę miał sposo- 
bność bronić wniosku, który dziś wys. Izbę 
zajmuje, i skreślić stanowisko Rządu równie 
ściśle, jak to w komisyi uczynić miałem za- 
szczyt; a nie zdaje mi się, iżby z tego Sta- 
nowiska mojego urość mogła jakabądź nie- 
przyjemność dla administracyi oświecenia 
publicznego lub dla mnie. Jedyna nieprzy- 
jemność dla administracyi oświecenia pu- 
blicznego byłaby chyba ta, że ustawa ta z 
zasadami swemi w ogóle nie przyszłaby do 
skutku. Wtem, co prawda, widziałbym wiel- 
ką szkodę dla szkoły. 

Ale zanim pomówię o samym »rojek- 
cie ustawy, muszę wspomnieć o małej po- 
myłce chronologicznej, którą pan, poseł 
opawski był łaskaw sprostować. Objąłem 
urząd mój dnia 5-go listopada roku 1885, 
h projekt niniejszy wniesiony jest przez 
poprzednika mojego dnia 8-go października 
tegoż roku; przez co bynajmniej nie chcę 
powiedzieć, iżbym nie uznawał pogładów 
proiektu w najzupełniejszej mierze. Okolicę 
ność:, jakie obecnie pód względem tej Sort: 
wy rozwinęły się w dziedzinie administra- 
cyi szkolnej, rzeczywiście weale podtrzymać 
się nie dadzą; mogę powiedzieć, że nie 
można ich podtrzymywać; a sądzę, że przy- 
najmniej z obrad komisyjnych wolno mi 
p RUSZOZAC , Ze przeważna większość wy- 
sokiej Izby mniemanie to podziela. Tak 
samo rozliczne sejmy miały sposobność 
objawić w tym względzie swoje życzenia 
Rządowi, I własnie sejmy największych 
į Srajów jak najusilniej pragna, żeby ustawa 
|ta przyszła do skutku. 
| Projekt niniejszy , którego celem jest 
| zmiana ustawy z dnia 20:go czerwca roku 
1872 (Dz. ust. państwa p. l. 86), zawiera 
w rzeczy głównej trzy nowe zasady. Pier- 
wsza z tych zasad polega na tem, żeby pod 
względem remuneracyi lab systemizowania 
posad nauczycieli religii w miejsce dotych- 
czasowego uznania władzy administracyjnej 
wstąpiła norma ustawa określona. Jest to 
postanowienie, o którem sądzę, iż nie po- 
trzeba mi go szezególniej bronić, albowiem 
niewątpliwie wypływa to już cx aequitate, 
żeby ex lege postanowiono było, by nauczy: 
ciele religii pod pewnemi warunkami i 
z ograniczeniem bezpłutności na 


. 


niższe 
klasy szkoły ludowej, pobierali osobną re- 
muneracyę lub wynagrodzenie w jakiejbadź 
formie. Druga zasada, która nabiera tu zna- 
czenia, polega na tem, Że, inaczej niż we- 
(dle przepisów teraźniejszych, w przyszłości 
| tego rodzaju koszta nauki religii stanowić 
(będą część wydatków szkolnych, Nakoniee 
wypowiada projekt, że eo do wykonania 
ustawy niniejszej, normy ściślejsze wydane 
będą w ustawach krajowych. 

Zusady te, które wypłynęły nie z wy- 
mysłu, lecz z praktycznie poznanych nieod- 
zownych potrzeb szkoły i same przez się 
nasunęły się administracyi oświecenia pu- 
licznego, nie spotykają się jak już wspo- 
mniałem, z żadnym zarzutem n któregobudź 
stronnictwa., Jeżeli wysoka Izba zgodzi się 
na projekt niniejszy i gdy przyjdą do skut- 


nnje na polu tem porządek zupełny. Teraź- 
niejszy stan rzeczy, ze względu na ustawy 
dawniejsze, a raczej na ustawy dotychcza- 
sowe, jeszcze obowiązujące, tudzież ze wzglę- 
du na orzeczenia trybunału administracyj- 
nego, jest niepospolicie przykry. Trybunał 
administracyjny raz przeka, że koszta nauki 
religii już i teruz należą do zwyczajnych 
wydatków - szkolnych w tym sensie, że te 
czynniki, które składają się na utrzymanie 


ku ustawy krajowe o wykonaniu go, zapa- | 


szkoły w ogóle, w tym także wypadku 


winny ponosić koszta, czy to gmina 6% } 
na, czy okręg szkolny, czy fundusz 
wy, czy fundusz szkolny; z drugiej n 
zaś ten sam trybunał administracyj2y, d 
ka, że w sprawie kosztów nauki religii Mi 3 
czyć trzeba na powołany czynnik, O i 
na społeczność wyznaniową. Wykone 4 
tych drugich orzeczeń jest poprostu a à 
dobieństwem, albowiem, jak to powiedzi n 
jak uznał także pan preopinant, nie prow 1 
dzi się katastrów wedle wyznań. -ktn 
Žtąd pozostaje mi w obronie proje y 
niniejszego wskazać tylko na te An J 
które komisya szkolna poczyniła w projesi i 
rządowym. i 
NE wsunęła komisya do PA ż 
jektu artykuł II., zawierający postanowien Y u 
że płace nauczycieli religii z ustawy 00AT t 
szej nie będą zaliezane do ich dochodu za R 
nimalnego — artykuł, przeciw którea M 
Rząd ze swego stanowiska nic zgoła nieme >, 8 
nadmienienia. Rząd atoli w swojem proje?_ d 
proponował artykuł II., który teraz p0 8 8 
nięciu nowego artykułu II., nazywa Si$ „| U 
tykułem I., a którego ustęp drugi brangi B 
„Tylko postanowienie ustępu pierws2eg bi 
powyższego §. 5go wykonać należy © wj 
dotychezas już systemizowanych, jako rości = 
co do systemizowanych w przysł | 
płac i remuneracyj nauczycieli religi! „ą 
3 ustawy z dnia 20 czerwca roku pa 
Dz. u. p. p. l. 86) od dnia ogn 
nia ustawy niniejszej.“ To znaczy: Zał (| 
EZ a wie, | m 
rom Rządu było postarać się w ustawi id 3) 
to, żeby na czas od ogłoszenia ustawy. g w 
niejszej aż do chwili, gdy przyjdą do "ag M 
ku ustawy krajowe, jasny był przepi”: iej st 
sposobem administracyjnym ustawa p d 
sza może być zastosowana. Ta propozi s in 
Rządu nie uzyskała aprol.aty komisyl |} 53 
á i F j w 
szedł do skutku tak zwany wniosek ko” 
promisowy, który jednak nie otrzymał W i = 
misyi większości głosów. wieje 
Mamy tedy wniosek większości i mi ią 
szości komisyjnej. Wniosek mniejszość! be 
zawieru ścisle tego, o co Rząd WJS o u 
prosił. Powiada on to w formie MIEĆ sg 8z 
krytej, i nie zawahałem się w komisy "wy Pi 
względu na widoki doprowadzenia w jast de 
tej do skutku, oświadczyć się nat ara | Sp 
za tym wnioskiem, albowiem przynaji” a Jg 
więcej jest on zbliżony do propozycji. qrjęą ka 
dowych, niż wniosek większości. Artyku rj Ju 
wedle wniosku mniejszości a większ05 gło ) m 
żni się — muszę to wypowiedzieć © ga] ©% 
wnie tylko, że jeden brzmi wyraźniej i gy]  żą 
gi mniej wyraźnie. Wniosek mniejszć anif ni 
Iwi: „Ustawa niniejsza, o ile do aa” jj 92 
| iej potrzebne są nowe ustawy krajowe wię? a 
Fazie w życie razem z niemi”. Wniosek, : Bz 
|xszości natomiast powiada: „Ustawa BENA B 
| sza, o ile do wykonania iei potrzebne a ga 
inowe ustawy krajowe, wejdzie w Ży%S n HK 
ków z niemi, () — a więć zawiera niej ni 
| plicite, jak toi w motywach w iiosku a 
szości powiedziano, w rzeczy głównej "aa, C 
mo, co wniosek mniejszości; ale, ¢0 PŽ WA” rz 
jest to do pewnego stopnia podane ME R 
tpliwość zdaniem następnem: „o l awodi ga 
li zaś przepisy sprzeczne 1 „acą PH | ga 
mocność,* NE EO 
| Ja także jestem tego zdania, ż wyi D 
jedno czy drugie brzmienie będzie gda & 
Izbie przyjęte — a pragnę pr zy Do 
wszystkiem, żeby ustawa "ing | m 
|szła do skutku — nie ulega Żugaj m 
zgoła wątpliwości, czego też ` Żadnej ależf | Li 
|ny w wątpliwość nie podar. iż nie Acagi 
kia kompetencyi ustawodawstwa „krajowi b 
! zmieniać ustaw państwa. A aalej Pok ar sh 
|bym sobie powiedzieć, że, którykol wio bg p 
i tykuł będzie przyjęty, Ministerstwo Pasoja sł 
dzie znajdowało się w owej jasnej 5) akil sz 
w jakiej znajdowałoby się wedle pro pit i 
rządowego. Oba brzmienia — a pam fP 
wozdawca mniejszości powiedział to W Pr 
jem porównaniu z pentagramem — p | 
wia wyraźnie tego, czego chciał Rae im d 
|tego koniecznie wypływa, że na Wega . l 
sposób muszą powstać pewne trudność, p. I 
ministracyjne i że czynność * admini ej h & 
oświecenia publicznego, któr: jaknajź ajo (| % 
| pragnęłaby dojścia do skutki ustaw poz. g 
(wych, aż do tej chwili może być tylko t i i 
|wizoryczną, skoro czekać jej wypada” ży r 
jaki sposób ustawa państwova będzie 4 j M 
sowana. If 
i = ską W | dz 
| *) Zachodzi tu niewątpliwie pomy!ka 4 dz 
| stenogramie. Z tak zacytowanych wniosków my, tr 
| kszości a mniejszości komisyjnej nikt osti | bu 
|różniey nie pozna, Qytujemy je tedy W o. po 4 dx 
|wnym przekładzie z samego sprawozdał 0 šc 
|misyi, Artykuł TIL, wedle wniosku WIG" ng by 
brzmi: „Ustawa niniejsza, o ile do Wyk aal à tn 
|jej potrzebne są nowe ustawy krajowe, p e Ng 
|w życie razem z niemi, od tej chwili za% P ge | że 
i pisy sprzeczne utracą prawomocność ; b „nii? ł Ja 
| wniosku mniejszości zaś, art sil peL iew r Ez 
| „Ustawa niniejsza, o ile do y konania JEJ ir tej 
trzebne są nowe ustawy krajov e. wejdzie Mii pr 
cie razem z niemi, co do reszty Poi l m 
wień zaś natychmiast, 94 R. RE 
ścia w życie ustawy niniejszej, * ah = nei { Big 
„staw krajowych, utracą praw 26 A 50.) d a 
„kie przepisy sprzeczne“. (Preypi5 omaca 4 wi 
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Praw 
su 
M być wątpliwości, że atoli z jednego i 

5 egO brzmienia wynikną dla administra- 

jago ACZNE trudności i że administracya o- 
będzie 20, publicznego na wszelki sposób 
daw, , Zniewolona tylko prowizoryczne wy- 
uje eapi zadzenia, a dopiero wtedy zapa- 
wy krajowy Tztdek, gdy wydane będą usta- 
Wszy oba moja do wys. Izby jest przede- 
jost F em ta — skoro obowiązkiem moim 
; Onić tu ważniejszego i wyższego in- 
stawe Mxoły — aby wys. Izba przyjęła u- 
„jako taką. Ale koniecznie potrzeba, 
UWOlNIA Awa ta przyszła do skutku, jeżeli 


to. ~ Nas cheecie ze stanu — powtarzam 
DA tt Rotycznego, w jakim administracya 
też n, Polu się znajduje. Spodziewam się 
Bza „„PÓWNO, Że sejmy, gdy ustawa niniej- 
dzię em czy wowem brzmieniu przyj- 
wy N skutku, jaknajrychlej uchwalą usta- 
minig 9 aby jaknajkrótszy był dla ad- 
tyczny 71 oświecenia publicznego prowizo- 
będzię Stan rzeczy, który tak czy inaczej 


* dość trudny. (Oklaskń). 
=——— 
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Sprawy parlamentarne. 


Klu b ezeski wystosował do klubu 
e eskiego przedstawienie, że ogólna 
Yma ze względu na interesa czeskie 
Czyta s żeby Młodoczesi przy pierwszem 
aina > szkolnego wniosku ks. Liechten- 
ik o Za, a et ai 
imis. . Dr. Engel odpowiedział w 
ou Młodoczechów, że ci grał żadnym 
nkiem tego uczynić nie mogą. 


z 


Z obecnej sytuacyi. 


„„, Doniesienia i domysł ibli 
8 SSY co do - 
A Następstw noty przesłanej „MER 
dó z ° Sofii w sprawie nielegalnoścj rzą. 
8 erdynanda, są ciągle nadzwyczaj 
Dzienniki angielskie wypowiada- 
iż = W. Porty może zniewolić 
ju, ga do rychłego opuszczenia kra- 
mie AD depesze z Konstantynopola 
yi pz JWiązują żadnej zgoła wagi do ak- 
waż" sułtańskiego. I tak Biuro Reutera 
żę smi że ani rząd w Sofii, ani książę 
cznycj bynajmniej 0 wyciąganiu prakty- 
ką onsekwencyj z notyfikacyi WPorty, 
Szezać upie ma bynajmniej ochoty opu- 
af, żułgaryi. Zaprzeczają również tele- 
Bars, znie, jekoby niektórzy ministrowie buł- 
w H zalecali księciu rezygnację; owszem 
nią wej oni są gotowi do obrony i stawie- 
Szwzględnego oporu. 
„ Konstantynopola telegrafują do Pol, 
rząd buj tam przeważa w ogóle zdanie, iż 
Porty q Eski przejdzie nad akcyą Wys. 
gor sł porządku dziennego, skutkiem Ze- 
Babinet? przygotować się na nowe zabiegi 
Carg Petersburskiego u W. Porty i mo- 
Depesze PiSANYCh na traktacie berlińskim 
Ści Eo ondyńskie dają przy tej sposobno- 
Podobna ozumienia, iż bardzo jest prawdo- 
Da plan m, iż nowy ten krok Rossyi wysunie 
nm A GEN nową kandydaturę dla tro- 
Lochienberąc * że Rossya zaproponuje ks. 
Pol. Coćr. potwierdza dzisia; ; 
qador turecki przy Najw. WE. o 
p. ił przedwczoraj w południe urzędownie 
ala} mistra Kalnokyego, że W. Porta wy- 
szą -7 OŚwiadeżenie do Sofii, w którem ogła- 
nięy bór księcia Ferdynanda Koburga za 
Ważny. 


sPrzecznę 
P z i” 
i danie, 


B, Xobur 


Co rr 


Piszą z Wiednia do Czasu: 
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bar- 
4 lecz że po- 
loan i pragna 1 chea mieć w sprawie 
dow skiej moralne zadośćuczynienie i za- 
olenje, 
by jajko pierwsze, ale wątpić można, że- 
tuja ,, ostatnie zadośćuczynienie, poczy- 
Dokaj Am ogłoszenie przez sułtana nielegal- 
Że pot dów ks. Ferdynanda. — Dodają, 
Jaką (m Rossya będzie mogła powiedzieć, 
szą, daniem sej należy obrać drogę do dal- 
tej > Postępo ania. — Oświadczenie zaś w 
Przy aze Rosswi pociągnąć za sobą musi albo 
Mocą. enie się dotychczas abstencyjnych 
Z ieh 6" do  zpoczętej akeyi, albo nową 
się g Strony oumowę. Wszystko to obraca 
a tigd w kole wyłącznie dyplomatycznem, 
Widze, zaklętem; położenie z tego punktu 
Ma nie przedstawia się groźnie i po- 


Dla tego raz jeszcze oświadczam, że o! zostaje jak dotąd pokojowem, a raczej zbroj- 
omocności norm ustaw państwowych, o | no pokojowem. — Pomimo tego są sympto- 
stawy państwowe zmienione będą, nie 


mata, które pozwalają wnosić, iż w Berli- 
nie nie wykluczają możliwości w krótszym 
lub dłuższym terminie konfliktów i wojen 
i że do tego pod pewnemi względami sto- 
sują się.“ 

Politische Oorrespondena donosi z War- 
szawy, Że naczelnicy stacyj drogi żelaznej 
Rowno - Wilno otrzymali temi dniami pole- 
cenie, przy przyjmowaniu większych zbożo- 
wych i towarowych przesyłek baczyć na to, 
że zacząwsży od 1-iro marca, (starego sty- 
lu), park kolejowy może być potrzebnym 
dla transportów wojskowych na szersze roz- 
miary. 


Sprawa austro-rumuńskiego tra- 
ktatu handlowego. 


Piszą z Wiednia do Czasu: 

Wj dziennikach wiedeńskich zjawiają się 
peryodycznie wiadomości o rokowaniach mię- 
dzy Austryą a Rumunią względem traktatu 
handlowego. Zastosować jednak do tych wia- 
domości można słowa Szekspira w Henry- 
ku IV: „Życzenie jest tu ojcem myśli“, Na 
podstawie wiarogodnych informacyj zape- 
wnić mogę, że w kołach rządowych wiedeń- 
skich dotychczas nie jest znany żaden krok 
oficyalny Rumunii względem rozpoczęcia 
tych rokowań, a z drugiej strony jest rze- 
czą pewną, że rząd austro-węgierski żadne- 
go kroku pierwszy w tym eelu nie uczy- 
ni. Rząd wiedeński zakomunikował dele- 
gatom rumuńskim swojego czasu stanowi- 
sko Austryi w tej sprawie; rząd rumuński 
wie zatem, jak daleko sięgają możliwe kon- 
cesye ze strony Austryi, rzeczą jest więc o0- 
beenie rządu rumuńskiego, który dotychczas 
żadnej stosownej odpowiedzi nie dał, wy- 
stąpić z inicyatywą. Wahanie się rządu ru- 
muńskiego w tej sprawie tłómaczono daw- 
niej tem, że Rumunia znajdowała się wła- 
śnie podczas układów z naszą Monarchią w 
przededniu nowych wyborów. Obecnie wy- 
bory już ukończone. 

Pogłoski o rozpoczęciu rokowań ru- 
muńsko - austryackich powstały zapewne 
ztąd, że rząd rumuński zapytywał prywa- 
tnie e. k, reprezentanta w Bukareszcie, hr. 
Gołuchowskiego , co do intencyj rządu au- 
stryackiego w tej sprawie, co także ze stro- 
ny Polit. Corresp. potwierdzone zostało. 
Głównym celem Rumunii jest, zabezpieczyć 
sobie eksport bydła do Austryi. Dopoki Ru- 
munia tego celu nie osiągnie, dopóty nie 
będzie się ona spieszyć i z rozpoczęciem 
rokowań o taryfę. Co się zaś tyczy ekspor- 
tu bydła dla Monarchii austro - węgierskiej, 
to w tej sprawie rozstrzygają Węgrzy, któ- 
rzy w wykonywaniu postanowień weteryna- 
ryjno-policyjnych osiągnęli tak wysokie mi- 
strzowstwo, że nawet najobszerniej i naj- 
szczegółowiej zredagowana konwencya we- 
terynaryjna do powiększenia eksportu bydła 
rumuńskiego do Austro- Węgier nie wiele 
przyczynić się może, 


KRONIKA 


Lwów, 9 marca. 


— Ostatnia recepeya u pp. Na- 
miestnikowstwa, zapowiedziana na niedzielę, 
11 b. m, nie odbędzie się. 


— JE. p. Marszałek krajowy, hr. Jan 
Tarnowski, przybywszy przedwezoraj do Kra- 
kowa, zamieszkał w hotelu Saskim. Jak donosi 
Czas, p. Marszalek traktował dziś w sprawie 
składów zbożowych z prezydentem miasta dr. 
Szlachtowskim, dalej z hr. Arturem Potockim, 
prezesem Tow, rolniczego krakowskiego, Z p. 
Henrykiem Kieszkowskim, dyrektorem Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń i z p. hr, Karo- 
lem Scipio, dyrektorem banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu, Już dniem przedtem po 
rozmowie dr. Wereszczyńskiego z prezydentem 
odbyło się posiedzenie komisyi przemysłowej 
Rady miejskiej, która rzecz tę rozbierała i u- 
chwalono wybrać komisyę, złożoną z pp.: Hen- 
ryka Kieszkowskiego, Baracha, Weigla, Stani- 
sława Zeleńskiego, Mirtenbauma i Skirlińskie- 
go, celem dania opinii, czy jest szansa, iżby 
handel zbożem można skoncentrować w Krako- 
wie, czyli, o ile składy mogą liczyć na powo- 
dzenie i na jakie towary należy budować skła- 
dy, czy także na okowitę i wełnę. Opinia tych 
znawców przedłożoną będzie drugiej komisji, 
celera oznaczenia kosztów budowy składów i 
sposobu odpowiedniego urządzenia z uwzglę- 
dnieniem poczynionych w tej mierze postępów. 
W ogóle traktowano sprawę przychylnie, by do 
Krakowa sprowadzić ruch handlowy. 


(s) Ze świata. W pięknych apartamen- 
tach pałacu zakładu Imienia Ossolińskich, od- 
był się we środę u Kuratora fundacyi, ordynata 
na Przeworsku,i Eleonory z hr. Hussarzewskich 
księżnej Lubomirskiej świetny raut, na który 
przybyło przeszło sto osób. Sympatyezny go- 
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spodarz i pełna uroczego wdzięku młoda go- 
spodyni uprzyjemniali swoim licznym gościom 
chwile spędzone w ich gościnnym salonie, to 
też środowy raut należeć będzie dla jego u- 
czestników do miłych wspomnień tegorocznego 
tak ożywionego i ruchliwego postu. 
Zapowiedziany od tygodnia wielki wieezór 
u Jej K. W. księżniczki Matyldy Wirtember- 
skiej i JKW. ks. Wilhelma, komenderującego 
11 korpusu, odbył się wezoraj, we czwartek; 
w salonach generalnej komendy zebrali się 
najwyżsi przedstawiciele wszystkich władz, licz- 
ne grono wojskowych i cały Lwowski high life; 
rzadka a w całej Europie znana uprzejmość do- 


stojnych gospodarstwa umiała nadać rautowi 


swobodny ton wesołości i zarazem wykwintną 
cechę wielkiego stylu. Podczas wieczoru przy- 
grywała wyborna orkiestra wojskowa, 


— Z kolei Karola Ludwika. donoszą, 
że przeszkody w ruchu pociągów, powstałe z po- 
wodu zamieci śnieżnych, o tyle zostały usunięte, 
że od dnia 9 b. m. na linii Lwów-Kraków- 
Wieliczka i Dembica-Rozwadów-Nadbrzezie ruch 
wszelkich pociągów normalnie odbywać się bę- 
dzie, zaś na linii Lwów Krasne-Brody kursować 
będą dziś, dnia 9 b. m. pociągi Nr. 7, 8, 107 
i 108, od jutra zaś, t. j. 10 b. m., kursować 
będą pociągi Nr. 1, 2, 7, 8, względnie pociągi 
10i, 102, 107, 108. 

Na linii Krasne-Podwołoczyska i Jaro- 
sław-Sokal pozostaje ruch pociągów jeszcze i 
nadal zamknięty, 


Komunikacya kolejowa ciągle 
utrudniona, Małą część poczty za- 
mianowicie dzienniki krakowskie i 
poznańskie ze środy, oraz warszawskie 
z wtorku otrzymaliśmy dziś rano. Wezo- 
rajszych krakowskich i wiedeńskich w ogóle nie 
dostaliśmy dotąd wcale. Burza ustała, 


— Odczyt pana Bykowskiego Juliusza, 
prof. szkoły politechnicznej p. t. „Fabrykacya 
papierków cygaretowych* (z okazami) odbędzie 
się w niedzielę, 11 bm. z uderzenlem godz, 5 
po południu, w głównej sali stowarzyszenia 
„Skała“, przy ul. Mickiewicza 1, 28, Dyrekcya 
stowarzyszenia zaprasza na ten odczyt wszyst- 
kich członków z familiami, Wstęp wolny, Na- 
stępny odczyt prof. Dominika Zbrożka „O mie- 
rzeniu ezau“, Odbędzie się w niedzielę, dnia 
18 marca. 


— Odezyt w „Sokole“. W niedzielę, 
t. j. 10 b. m. o godzinie 5 po południu mó- 
wić będzie dr. Zegota Krówczyński: „O głó- 
wnych grzechach wychowaniafizycznego*, 


— Wieczorek wekalno-deklamacyj- 
ny ku uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego 
urządza, jak i w roku przeszłym, za inicyatywa 
Czytelni akademickiej młodzież akademicka, dnia 
17 marca br. w wielkiej sali rataszowej. 


— Drugi raut Koła literackiego. 
Program prodakcyi muzykalno - wokalnych na 
raucie sobotnim jest następujący: 1) Gounod: 
medytacya z opery „Faust* na fortepian, har- 
monium i skrzypce, pna M. S. pp. L. i Wsze- 
laczyński; 2) Rubinstein: duety a) Pieśń noe- 
na pielgrzyma, b) Pożegnanie, pny E 
R. K; 3) Deklamacya; 4) Fortepian : a) Mi- 
kuli, mazurek, b) Zawadzki, scherzo; 5) Gou- 
nod: Modlitwa, na głos solowy z towarzysze- 
niem fortepianu, harmonium i skrzypiec, PNY 
M. S., J. Gr., pp. L. i Wszelaczyński; 6) De- 
klaraacya; 7) Mikuli: Doina, p. Wszelaczyń- 
ski; 8) Mozart: Flet czarodziejski, kwintet, 
pny J. Gr., M. S., K. R., pp. F, i Oz. Począ- 
tek o godzinie 8 wieczorem. 


— Na dochód kolonij wakacyjnych 
odbędzie się w sali Towarzystwa gimnastyczne- 
go „Sokół“ przy ulicy Zimorowicza, w niedzielę 
dnia 11 b. m. koncert, w połączeniu Z przed- 
stawieniem amatorskiem, przy współudziale To- 
warzystwa spiewackiego „Lutnia“, pań: Jadwi- 
gi Macierzyńskiej, Tebinkówny i Waleher, tu- 
dzież panów: Guszalewicza, Janikowskiego, Sta- 
la i M. Wituszyńskiego. Program: 1) „Web za 
wet“, komedya w 1 akcie z francuskiego. *) 
Reineckego pieśni, odspiewa chór mięszany 
„Lutnia“. 3) Weber-Tausig „Wezwanie do tań- 


jeszcze 
ehodniej, 


| ca“, odegra panna Jadwiga Macierzyńska, 4) 


Gounod'a, arya tenorowa z opery „Faust“, od- 
spiewa p.  Guszalewicz. 5) Deklamacja, 6) 
Fuchs: „Pozdrowienie żeglarza“, odspiewa p. 


| Modest Wituszyński. 7) „W wagonie", kome- 
l dya w 1 akcie, oryginalnie napisana przez Ma- 


ryana Gawalewicza. 8) Spiew, chór męski „Lut- 
nia“. Biletów nabyć można: w księgarni pp 
Sayfartha et Czaykowskiego, w handlu p, P. 
Krimmera, w cukierni p. M. Kosteckiego, w 
kancelaryi Towarzystwa pedagogicznego ulica 
Pańska l. 1l i w dzień przedstawienia przy 
kasie, Początek o godzinie 7 wieczorem, j 


— Korpus e. k. weteranów woj- 


|skowych. Na odbytem walnem zgromadzeniu 
|w dniu 19 lutego br. przeprowadzono wybory 
ina rok administracyjny 1888, na mocy których 
| w skład zarządu i ział szli : ho- 
Ww arządu i wydziału weszli: prezes 

| norowy J. E. Józef br. Dormus Kilianshausen; 


prezes dożywotni administracyjny Michał Kol- 
pi; zastęp. prezesa, Michał Sembratowicz; se- 
kretarz Antoni Obiorek; skarbnik Leon Murzy- 
niec; buchalter Ludwik „Woźniakowski ; kon- 
trolor Artur Bolek; wydziałowi: Konrad Ger- 
lach, Henryk Karasiński, Bazyli Stefaniow, Te- 
ofil Wiśniewski, Jan Lisowski, Franciszek Ho- 


| raczek, Łukasz Krzyżanowski, Franciszek Andre, 


Justyn Bielak, Józef Czernik, Antoni „Kunz, Ka- 
rol Opolicki, Grzegorz Romański, Michał Sło- 
twiński, Mote Sonne, Teofil Teiehman, Szymon 
Ulasiewiez i Władysław Załanowski, 


— Na wystawę lwowską zjednoczo- 
nego tow. przyjaciół sztuk pięknych, nadeszły 
obrazy następujących pp. artystów: 1. Swie- 
szewskiego „Widok zimowy”, 2. Reyznera M. 
„Jasnowłosa”, pastel, 2. Stasiaka Ludw. „Por- 
tret“, 4. Kossaka Wojciecha „Polowanie Oesa- 
rza Franciszka Józefa I w @ödölo“, 5. Ma- 
chniewieza Franciszka „Portret pani S. J.“, 
pastel. 


— Stan powietrza. Barometr poszedł 
w górę. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 9 b.m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr połu- 
dniowo-zachodni, średnia temperatura doby po- 
wyżej zera, niebo zamglone, powietrze wilgotne 
i niespokojne, śnieg zmięszany z deszczem, od- 
wilż. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
—6'29C. najniższa temperatura była dziś W 
nocy i wynosiła —7:400, najwyższa była 
1:090. 

Opad śniegu wynosił 8'5 mm, 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 7598 mm. 


— Czerwony Krzyż. W miesiącu lu- 
tym przystąpili do Stow. Czerwonego Krzyża na 
stępujący pp. członkowie i złożyli w prezydyum 
Magistratu niżej poszczególnione kwoty : (C, d.) 
Rappaport Dawid 5 zł., Fr, Schubuth i Syn 2 
zł., Stoff Sohulim 2 zł., Schwarz Aron 2 zł. 
Schneck Izak 2 zł., Schiffman Pinkas 2 zł, 
Stand Józef 2 zł., Stóckel Selig 2 zł., Silber- 
man Adolf 3 zł., Schneider Gustaw 2 zt., Stroh 
Eliasz 2 zł, Sprecher Jakób 2 zł,, ks, Sarnicki 
Klemens 2 zł., Schulz Jan i Karol po 2 zł. 50 
ct., Sicher Sische 2 zł., Seller Mojżesz 2 zł., 
Stark Fryderyk Wilhelm 2 zł., Schreiber Anto- 
ni 2 zł, Schrenzel Juda 3 zł., Steinberg Ma- 
rya 2 zł, Spiegel Samuel 2 zł, Śniadowska 
Rozalia 2 zł., Schitling Walenty 2 zł., hr. Sie- 
mieński Wilhelm 5 zł, hr. Siemieński syn 5 
zł., Tannenbaum Wilhelm 8 zł., Tremski Salo- 
mon 2 zł., Underka Franciszek 5 zł., Weber et 
Sofer 2 zł, Wieczyński K. 2 zł., Wiksel O- 
zjaęz 2 zł., Weintraub Wolf 2 zł., Weber Wil- 
helm i Juliusz po 23 zł, Weich Szymon mi 
Widrieh Majer 4 zł., ks. Wasilewski Adolf 2 


l zł., Wittels Aron 2 zł., Bracia Wczelak 2 zł., 


Vogel Anna 2 zł., Voss Konrad 2 zł, Zarem- 
ba Alfons 2 zł., Strzelecki Juliusz 1 zł., Zipper 
Izrael 2 zł. 


— Głorącym barszczem oblała w 
sprzeczce służąca Agnieszka Bożek fornala Wa- 
lentego Listwana, na folwarku Motycze podu- 
chowne, w powiecie tarnobrzeskim, Biedny List- 
wan, młody jeszcze chłopak, jest tak ciężko 
poparzony, że musiano go odwieść do szpitala 
w Rzeszowie. Energiczną Bożkównę pociągnięto 
sądownie do odpowiedzialności. 


— Wystawa jubileuszowa, urządzo- 
na w „Kiinstlerhauzie* wiedeńskim obejmuje 0- 
gółem 1,456 numerów. Dzieła malarzy polskich 
mieszczą się w jednym z rogów sali międzyna- 
rodowej, Z ich liczby sprawozdawcy wiedeńscy 
wymieniają „Anioła pokoju“ Matejki, płótno 
Kossaka, przedstawiające bitwę, oraz scenę ml- 
łosną Siemiradzkiego. Znakomity portret ks. Sa- 
pieżyny, pędzla Horowitza, umieszczono w od- 
dziale węgierskim, 


— Paweł Somssieh, zmarły w tych 
dniach były prezydent Izby dep. sejmu węg. i 
członek Izby magnatów, urodził się 18 stycznia 
r. 1811. Licząc 32 lat,| wstąpił na tory politeczne- 
go życia. Podczas sejmu w roku 1843/4 zwró- 
cił na siebie uwagę rządowej partyi konserwa- 
tywnej, do której się przyłączył, i której później 
stał się przywódzeą, W walkach aż do r. 1848 
występował przeciw Kossathowi i Deakowi 22 
utrzymaniem feudalnej konstytucji i feudalnych 
urządzeń, które wprawdzie chciał zmienić, bez 
poświęcenia jednakże takowych konstytucji Ea 
prezentacyjnej, Był bowiem za zatrzymaniem 
przywilejów stanów, Dzieło jego: „Uświęcone 
prawo Węgier i ich króla* było protestem prze” 
ciw systemowi absolutno - eentralistycznemu ze 
stanowiska starokonserwatywnego. W r. 
brał Somssich udział w sejmie i należał do par” 
tyi Deaka. W r. 1866, podczas dyskusy! kc 
sowej, wystąpił z całą stanowczością Zza SYS” 
mem reprezentacyjnym z odpowiedzialnem oi 
nisterstwem, W r. 1869 został wybrany peT 
dentem Izby deputowanych, do której na bw 
aż do chwili powołania go do Izby p gdy W 
Parlamentarne doświadczenie, głęboka Ra WA 
znakomite zapratrywanie się na sprawy k l 
j piękna akademicka forma przemówień, nadawa_y 
i piękn cemicka torma prz iałach par- 
Somssichowi wybitne stanowisko w © 
jamentarnych. 


— Książę Antoni Radzi wilt, gene- 
rał-adjutant cesarza niemieckiego, ew 2a 
Nieświeźu, wyjechał do Londynu, jako de a: 
cesarza Wilhelma na uroczystość srebrnego We 
sola księcia Walii. ” 

— Zmarły książę Ludwik badei 
miał być wkrótce zaręczonym % za p 
Wiktoryą, najstarszą córką następcy 34 AA 
gkiego. Smierć księcia pociągnąć m R 
następstwa, nasigpca bowiem Ewa 
książęcego tronu jest bardzo wątłego . 


— Ks. Hohenlohe żyje. Niemieckie 


pisma, wychodzące w Petersburgu, rezpuściły | 


wieść o Śmierci ks. Hohenlohe, sekretarza am- 
basady niemieckiej. Wiadomość okazała się 
przedwczesną, gdyż młody samobójca żyje dotąd, 
lubo ze słabą nadzieją powrotu do zdrowia. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Pe- 
tersburgu w. koniuszy dworu carskiego, książę 
Golicyn; w Londynie par Anglii, książę Rut- 
land, po którym tytuł księcia dziedziczy lord 
John Manners, kanclerz księstwa Lancaster 1 
członek gabinetu. 


— Cyklon dnia 22 lutego zniszczył 
większą część miasta Tamatave, na wschodniem 
wybrzeżu wyspy Madagaskaru. Zatonęło też w 
przystani 11 okrętów, a pomiędzy niemi niemiec- 
ki szoner "Irena", Dwadzieścia osób miało po- 
stradać życie, 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 9 marca 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6:— do 6'75, żyto 
4*35 do 4:70, jęczmień browarny 3-80 do 6*—, 
owies 4' 30 do 4.70, groch 5*— do 950; wy- 
ka 450 do 5*—, rzepak 9:50 do 10'—, lnian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 25*— do 40*—, 
koniczyna biała 40:— do 48'—, koniczyna 
szwedzka —*— do ——. 

Tarnopol, pszenica 6-— do 6'55, żyto 
405 do 4'55, jęczmień browarny 4— do 5*—, 
owies 4'10, do 450. groch 4%— do 9%*—, wy- 
ka 3-85 do 4'50, rzepak 9*— do 10—, Inian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 22'— do 87—, 
koniczyna biała 14*— do 86— koniczyna 
szwedzka —'— do ——. 

Podwołoczyska, pszenica 5'80 do 6:45 
żyto 3:80 do 4'45, jęcamień 8'80 do 5:50. 0- 
wies 3-75 do 450, groch 5*— do 9—, wyka 
3-75 do 4'35, rzepak n. 8'— do 975, lnian- 
ka —'— do ——, koniczyna czerwona 20*— 
do 36-—, koniczyna biała 20-— do 36—, ko- 
niczyna szwedzka —*— do ——. 

Czerniowce, pszenica 6-— do 6:60, żyto 
4'25 do 470, jęczmień 4:30 do 5:66, owies 
3-50 do 3'85, groch 4'80 do 8'50, wyka 4'10 
do 4:80, rzepak 9-— do 10*—, Inlanka —— 
do —'—, koniczyna czerwona 22*— do 36—, 
koniczyna biała 88— do 46—, koniczyna 
szwedzka — — do —'—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 15— do 55*— zł. nomi- 
nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy, 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre. 
loco Lwów —— do — — zł. 

Dowozy małe. Handel ograniczony. Trudna 
sprzedaż z powodu nieregularnego ruchu trans- 
portów na kolei. 

Usposobienie spokojne. 


*) Przedruk wzbroniony, 


(esarz Wilhelm. 


Berlin, 9 marca. Cesarz Wil- 
helm umarł dzisiaj rano o pół 
do dziewiątej. 

O ostatnich chwilach Cesarza otrzy- 
maliśmy następujące depesze: 

Berlin, 9 marca. Wczoraj około 
godziny 1-szej w południe nastąpiło 
w stanie Cesarza Wilhelma pewne 
uspokojenie, ale siły nie wzmogły się. 
Księstwo Wilhelmowie bawili od 8-ej 
rano w zamku. Ks. Bismarck przy- 
był o godzinie 12-tej i konferował 
czas dłuższy z ks. Wilhelmem. Star- 
szy kaznodzieja nadworny, Koegel, 
bawił przy cesarzu od pół do 1-szej 
do 1-szej. Członkowie domu cesar- 
skiego znajdowali się również w pała- 
cu cesarskim. Następca tronu szwedz- 
ERĄ miał przybyć o kwadrans na 
5-cią. 

„ Berlin, 9 marca. Wczoraj krót- 
poł zed *-gą godziną po południu 
oJaJ u cesarza Wilhelma cesarzowa 
Augusta i w. księżna Badeńska. 02 
godzinie przyjmował cesarz księcia 
Bismarcka i rozmawiał z nim. Stan 


cesarza był niezmierńtony. Książę 
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Bismarck opuścił pałac cesarski o. 


trzy kwadranse na 3-cią. Teatra na- 
dworne były wczoraj zamknięte. 


Berlin, 9 marca. Według biule- 
tynu wydanego wczoraj o 7 godzinie 
wieczorem trwał stan osłabienia Ce- 
sarza Wilhelma bez przerwy dalej. 
Od czasu do czasu popijał Cesarz 
nieco wina i spożywał pokarmy płyn- 
ne. Stan w ogóle był spokojniejszy. 


Berlin, 9 marca. Wydany wczo- 
raj o 9 godzinie wieczór ostatni biu- 
letyn uspokaja ludność, która była 
bardzo zatrwożoną fałszywemi donie- 
sieniami nadzwyczajnych dodatków 
dziennikarskich. 


Berlin, 9 marca. Godzina 7 z 
rana. Wczoraj wieczorem Cesarz da- 
wał słabe tylko znaki życia; osłabie- 
nie, jakie już wczoraj owładnęło mo- 
narchę , wzmogło się podczas nocy i 
w obecnej chwili doszło do najwyż- 
szego stopnia. 

Berlin, 9 marca. (Tel. pr.) 
Wczoraj do godziny 9 wieczorem Če- 
sarz Wilhelm pogrążony był w śnie; 
zkąd powstała pogłoska, że juź umarł. 
O godzinie 9-tej przebudziwszy się, 
przyjął nieco pożywienia, szampana i 
ostryg, poczem znowu usnął, ale spo- 
kojnie. Nordd. Allg. Ztg. przewidywa- 
ła już wczoraj, że stan cesarza jest 
krytyczny. Choroba polegała na osła- 
bieniu i pochodzącej stąd ciągłej sen- 
ności; morfiny wcale nie używano, 
jak to mylnie doniosły inne dzien- 
niki. 

Berlin, 9 marca. (Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczorem przyjął cesarz Wil- 
helm ostatnie pocieszenie religijne. We 
wszystkich kościołach bez przerwy 
bito w dzwony; około 11 w nocy na- 
stąpiło pewne polepszenie; puls, który 
wynosił 115, spadł na 94. 


O ostatnich chwilach cesarza Wilhel- 
ma przynoszą Świeżo nadeszłe dzienniki 
następujące szczegóły : 

Pierwszy wiadomością, która zaniepo- 
koiła opinię publiczną, było zaniechanie 
przyjmowania raportów we środę. Boleści, 
które lekarze starali się daremnie usunąć, 
trwały całą noc z wtorku na środę. Siły 
cesarza słabły coraz bardziej, a to tem wię- 
cej, iż apetyt, który nie opuszczał wcale 
cesarza w ostatnich czasach, znikł we wto- 
rek zupełnie. Z upadkiem sił i wamaganiem 
się bolów, 1 nastrój umysłu cesarza począł 
się zmieniać. Lekarze, stary ordynaryusz 
cesarski, dr. Lauer i dr. Leuthold nie, od- 

wali eesarza. 

32 Przed pałacem cesarskim stały bez 
przerwy Tzesze ludności. Posiedzenia parla- 
mentu były prawie próżne. 

National Ztg. donosi, że nastan zdro- 
wia cesarza wpłynęły zarówno wiadomości 
z San Remo, jak i Śmierć wnuka ks, Ba- 
deńękiego i ciężkie cierpienie oczu, które 
nawiedziło córkę cesarza, W, księżnę Ba- 
deńską. , 

O przebiegu choroby we środę dono- 
SZĄ do Preżse : 

Po bardzo źle przebytej nocy, wystą- 
piło rano ogólne osłabienie, tak, iż przy- 
byłego ks. Wilhelma cesarz zrazu weale nie 
poznał. Stan taki trwał aż do 8 godziny 
po południu. O tej porze wypił cesarz fili- 
żankę bulionu, poczem usnął. Lekarze uwa- 
żali to za znak polepszenia. Cesarz spał 
21, godziny, obudził się widocznie wzmoe- 
niony na siłach i zażądał pokarmu, co le- 
karze wzięli za znak bardzo pomyślny, Po- 
dano monarsze ostrygi, które cesarz jadł z 
apetytem. Boleści jednak nie ustawały i 
wieczorem wystąpiło znowu osłabienie, 

Cesarzewieczowi doniesiono 0 pogor- 
szeniu się stanu cesarza Wilhelma już we 
środę rano. 


We środę, dnia 22 marca 1797 r. usta- 
wione w Lustgarten działa, zwiastowały 
dwudziestoma czterma strzałami mieszkań- 
com małomiasteczkowego podówczas Berlina, 
iż następczyni tronu Ludwika powiła szezę- 
śliwie drugiego Z rzędu Syna. Chrzest no- 
wonarodzonego odbył się w d. 8 kwietnia 
w obeeności króla-dziadka i książąt domu 
królewskiego. Do chrztu, na którym dano mu 
imię Wilhelm, trzymał go W. ks. Paweł, 
syn Katarzyny Il, późniejszy cesarz Ros- 
syi. Podczas narodzin tego księcia pa- 
nujący wówczas król Fryderyk Wilhelm II 
był już tak cierpiącym, iż lekarze nie łu- 
dziii się nadzieją długiego utrzymania go 


| tłem 


przy życiu. W istocie też dnia 16 listopada 
1797 zmarł król po ciężkich cierpieniach, a 
27-letni ojciec księcia, Wilhelm, wstąpił na 
tron jako Fryderyk Wilhelm III. 

Książę Wilhelm był słabowitem i wą- 
chłopięciem, to też więcej dawano ba- 
czenia na wzmocnienie jego sił i zdrowia 
niż na rozwój umysłowy. Pierwsze jego wy- 
chowanie poruczono dr. Fryderykowi Del- 
briickowi, rektorowi z Magdeburga, który 
jednakże będąc właściwie guwernerem na- 
stępcy tronu Fryderyka Wilhelma, mniej 
zajmował się młodszym księciem. Właśnie 
miał otrzymać ks. Wilhelm osobnego och- 
mistrza gdy w tem w roku 1806 nastąpiła 
katastrofa pod Jeną Wszystkie okropności 
nieszczęśliwej wojny zawisły nad rodziną 
królewską, która była zmuszoną ratować 
się spieszną ucieczką, szukając nadare- 
mnie bezpiecznego schroniska w Schwedt, 
Kistrynie, Grudziądzu, Królewcu. „Nie ma 
już państwa pruskiego, armii pruskiej, nie- 
masz sławy narodowej. Królestwo Fryderyka 
W. tarza się w prochu“ pisała do swego oj- 
ca zrozpaczona królowa. Słaba, dręczona 
febra, ucieka królowa z dziećmi przed nie- 
przyjacielem z Królewca do Memla, gdzie 
dwór zmuszony przebyć dwa lata, wystawio- 
ny był na różne upokorzenia, niedogodności, 
a częstokroć na niedostatki, Tutaj ks. Wil- 
helm otrzymał w dziesięcioletnią rocznicę 
swych urodzin patent na chorążego. Pierwszą 
służbę w chatakterze chorążego odbył w pierw- 
szym pułku gwardyi. Na Boże Narodzenie 
r. 1807 król nadał mu stopień porucznika. 
W miesiąc później młodziutki porucznik wy- 
maszerował z swym pułkiem do Królewca, 
gdzie przebywał aż do grudnia 1809 roku, 
w którym czasie rodzina królewska mogła 
powrócić do Berlina, W następnym roku 
książę Wilhelm został dotknięty strasznym 
ciosem. Stracił matkę, którą ubóstwiał i 
której pamięć przechowywał w czci najwyż- 
szej do ostatnich dni swego żywota, odwie- 
dzając co roku regularnie mauzoleum w Char- 
lottenburgu, gdzie spoczywają zwłoki kró- 
lowej. 

Po Śmierci matki wychowanie książąt 
było na wskróś wojskowe; kierował niem 
major Pirch. Gdy w roku 1813 cały naród 
pruski został powołany pod broń dla ochro- 
ny ojczyzny przed zagrażającemi siłami ce- 
sarza Francuzów, udał się król wraz z na- 
stępcą tronu do obozu, ks, Wilhelm jednakże 
jako zbyt wątły isłabowity, musiał pozostać 
w domu. Dopiero po bitwie pod Lipskiem 
r. 1814 pozwolono mu w randze kapitana 
przyłączyć się do wielkiej armii, Za odzna- 
czenie się w walee pod Bar-sur-Aube, otrzy- 
mał od cara Aleksandra I order Jerzego, a 
10 marca, w dniu urodzin swej matki, krzyż 
Jerzego. Jako kapitan gwardyi odbył pochód 
do Paryża, majorem powrócił do Berlina. 

Dnia 8 czerwca 1815 r, został konfir- 

mowany przez nadwornego kaznodzieję dr. 
Ehrenberga, iprzy tej tak ważnej w kościele 
ewangelickim ceremonii złożył następujące 
wyznanie konfirmacyjne : , 
s „Raduję się z mojego stanu w pokorze, 
i daleki jestem od tego, abym mniemał, iż 
Opatrzność chciała mnie wyszczególnić przed 
innymi, ani też chcę się uważać z powodu mo- 
Jego stanu za coś lepszego; książęca moja 
pozycya niechaj mi przypomina zawsze te 
zewnętrzne obowiązki, jakie ona na mnie 
nakłada, te wielkie zadania, których speł- 
nienia świat ma prawo żądać, oraz owe 
wielkie pokusy, z jakiemi przychodzi mi wal- 
czyć." 

A Książę Wilhelm był przez całe życie 
żołnierzem. Szybko posuwał się ze stopnia 
na stopień, a wr. 1818 posiadał już epolety 
generalskie, Za życia ojca i brata poświęcał 
się wyłącznie obowiązkom vojskowym i trzy- 
mał się zupełnie zdala od zajęć charakteru 
politycznego. Stał na uboczu, a nikt nie 
przeczuwał w nim przyszłego króla i cesa- 
rza zjednoczonych Niemiec. Chociaż bowiem 
król był bezdzietny, to przecież nikt nie- 
przypuszczał tak rychłej jego śmierci, aby 
po nim mógł zasiąść na tronie ks. Wilhelm, 
a przypuszczenie takie zdawało się nabierać 
pewności po urodzeniu się w dniu 18 paź- 
dziernika 1881 r., dzisiejszego cesarzewicza, 
ks. Fryderyka Wilhelma, którego wskazy- 
wano powszechnie jako bezpośredniego na- 
stępeę króla Fryderyka Wilhelma. 

W roku 1829 bawił ks. Wilhelm na 
dworze wejmarskim , gdzie poznał księżnę 
Augustę. W trzy miesiące poprowadził ją 
do ołtarza. Brat jego, następca tronu, za- 
ślubił w tym samym czasie księżniczkę ba- 
warską, małżeństwo to jednak nie zostało 
pobłogesławione potomstwem 

Po śmierci swego ojca, 7go czerwca 
1840, otrzymał ks. Wilhelm tytuł księcia 
pruskiego i został mianowany namiestnikiem 
Pomeranii. Podczas wybuchu rewolucyi wr. 
1848, podpisał, jako pierwszy członek mini- 
sterstwa stanu, patent konstytucyi z 18go 
marca i zażądał w obec wznoszących się 
na ulieach Berlina barykad, aby najpierw 
stłumić siłą oręża ruch rewolucyjny, a na- 
stępnie dopiero zainaugurować system kon- 
stytucyjny. Jako reprezentant Prus militar- 
nych, ks. Wilhelm uchodził za zagorzałego 
zwolennika reazcyi i absolutyzmu i doświad- 


| 
czył z tego'powodu w pełnej mierze niechęć 
mas ludowych. Z tego powodu, król 1 FE 
nistrowie uważali za rzecz odpowiednią 
radzać mu wyjazd za granieę. 


. Ę . ndgn 
Dnia 22 marca wyjechał do Leń bar” | 


śledził uważnie rozwój frankfurekich kw 
raith, 
zupełnej świadomość! < 
swojem i królestwa stanowisku. . tyb 
W czerweu powrócił do Berlina A 
dn. 8go t. m. wypowiedział w pruski 
zgromadzeniu narodowem, do którego 79 
wybrany posłem, mowę, w której dał W 
swym konstytucyjnym zapatrywaniom, „, 
brał jednak ARIA w dalszych rozp 
wach. wo 
Dnia 9 czerwca 1849 mianowany je 
dzem naczelnym armii operacyjnej w BR, 
nie i Palatynacie, po raz pierwszy miał mi 
sobność kierowania samodzielnie większe 5 
siłami. Uszedłszy szczęśliwie d. 18 Cro 
zamachu skrytobójczego, stłumił w kilku żo” 
godniach powstanie, a w uznaniu poło, 
nych tu zasług, otrzymał order pour le Mi- 
rite. W październiku r. 1849 mianowany j 
bernatorem wojennym kraju nadreńskież „| 
Westfalii, osiadł stale w Koblency!: . 
Fryderyk Wilhelm IV zbyt hołdował Ś*ję 
styeznym aspiracyom i zbyt zajmowe”. sq. 
studyami historycznemi, aby mógł 20% o 
wać upodobanie w rzemiośle wojskowen i, 
też tem większy był udział w rzeczać ju 
skowych młodszego jego brata, który zyj 
w r. 1840, z okazyi uroczystości koroni otg 
nej, został mianowany generałem ple% ie 
a w roku 1854 generał - pułkownikiem t 
choty z rangą marszałka polnego. 


ab 
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do wielkiej historycznej roli. W 

sięcy później, w maju roku 1857, pocz 
objawiać się u króla pirwsze symp” 
ciężkiej choroby. Ponieważ dłuższy Ẹ ia 
w Marienbadzie nie przyniósł polepsi i 
a król popadał w coraz większe OO A 
nie, okuzało się nieodzownem zastęp w gcli 
książę Wilhelm objął na przeciąg Jat 60 
miesięcy regencyę. Liczył wOwczaS iia 0 
i został powołany do spełnienia AŻ jego 
jakiem nigdy nie myślał. Pierwsi i 
uwaga zwróconą była na armię. 
generała Manteuffla na szefa 
kuncelaryi gabinetowej; generała A 
na szefa sztabu generalnego; dług! 
rencye z ówczesnym generałem 

Roonem, wszystko to były zwiastuny 
jektowanej przez księcia regenta 

zacyi armii. 

Po trzech miesiącach regencj 
przedłużoną na dalsze pół roku, * pzewi 
dzierniku r. 1858 nastąpiło to, Co È pan 
dywano. Książę Wilhelm objął spraw] opili 

er 


e konie, 
dywizy” 


4 została 
AZ 


stwowe zupełnie niezawiśle. Teraz DE 


nowa era, a książę regent postaw! . pi 


zwłocznie kwestyę reformy wojSk0 ny mł 
porządku dziennym. Ponieważ ówczeć y in 
nister wojny, Bonin, nie umiał trafić jeg" 
tencye ks. regenta, został powołany prv 
miejsce gen. Roon, a na sesyi sejm 0 i 
skiego z r. 1860 zażądano i otrzyma po 
milionów talarów, jako pierwszą Tatę poty 


trzeby sformowania nowych pułków Pizay! 


Za tem żadaniem poszły inne, 0r&% par 
4 p y oruP 

i i ; imo 0 3 

wojskowa została jednakże pomimo Ia przy 


lamentu przeprowadzoną i spełnio pryderi 
rzeczenie, dane po śmierci króla * cznii 
ka Wilhelma a przy wstąpieniu d.** fy, ni 
1861 r. ks. regenta, jako Wilhelma iy 'jęs 
tron swych ojców: „Zadaniem KOTO J akit 
wzmocnienie Prus na tem stanowiS* » p 
muszą zajmować między państwami © dziej, 
kiemi ze względu na swe pełne s*a" j del 
i rozwiniętą organizacyę wojskową aj strz 
Oskar Becke, który d. 14 lipca 18655, po 
lał do króla, przyczem zranił go Jek czł 
dał jako powód zemsty to, iż silnie jest p u 
nanym, że nowy król nie dorósł SW 

daniu pod względem przeprowadzen” adz) 


tyki niemieckiej, W r. 1862 wybuch Mispel 
izba i koroną zatarg konstytucyjny ący | 
którego ministrowie stali bezradni. Pe pró 


poczęła się zaostrzać, W tem wskazać” gość] 


lowi, jako tego męża, który posiadaś". „zpił 
siły i odwagi do pudoro wadze ienis 


reorganizacyi wojskowej, p. Bismarć""" 
hausen, podówczas posła pruskieg (, dE |, 
tersburgu. Rokowania ciągnęły się d0 rześl" 1 
i dopiero wtedy, gdy izba d. E ków "I 
1862 odmówiła zwiększonych WIT 


okres, i 4 
ag ÉY i 


one jeszcze w pamięci ) : [5 
było potrzeba szczegółowo je tuta) Beaty | 
minać. Król nie odbywał szlezwię i. ju gzaŃ* 
skiej kampanii, natomiast po zdobyc 
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ski, 
nie - 
żeni: 
ści, 
Molt 
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niemieckiego 


i Starania oko 


eów diippelskich w r. 1864 odwiedził armię, | 


odbył wielką rewię w Sundewitt i wziął u- 
dział w pochodzie tryumfalnym do Berlina. 
Po półwiekowej erze pokojowej był to wstęp 
do szeregu wielkich wydarzeń wojennych. 


W r. 1866 po zajęciu Giczyna udaje 
się 70-letni monareha do Czech, do wiel- 
kiej głównej kwatery. W Giczynie odbył ową 
pamiętna nocną radę wojenną w d. 2 lipea; 
A nazajutrz zawrzała straszna krwawa bitwa. 
Od godz. 11 do 8 wrzał bój zacięty, roz- 
paczliwy, podezas którego szala zwycięztwa 
Przychylała się to natę, to na ową stronę. 

Wojska austryackie pomimo słabej na- 
Gzelnej komendy nacierały ciągla na nie- 
Przyjaciela z takim impetem, iż po stronie 
Pruskiej myślano już o odwrocie. W tem 
armia następcy tronu pruskiego ukazuje się 
Da wyżynach Chlumu.... W Bernie i Miku- 
łowie rezydował król, a d. 20 września 
odprawił wjazd tryumfalny do Berlina, U 
$runtowanie niemiecko-północnego związku 
l powiększenie Prus Hanowerem, Nassawią, 
Hessyą i Frankfurtem, a przedtem Szlezwi- 
glem i Holsztynem były owocem świetnego 
Powodzenia broni pruskiej. 

,. A wyżej jeszcze sięgnęła sława i szczę- 
scle tego króla - żołnierza, kiedy lieząc lat 
3 wyruszył w pole przeciw Napoleonowi 
II i w licznych bitwach pokonał Francję. 
Na wzgórzach Flavigny, na północno-wscho- 
dniej stronie Gravelotte śledził sam prze- 
biegu „morderczej walki; następnie udaje się 
z armią następey tronu, zatrzymuje się wraz 
Z swym sztabem na pozycyi Vadelincourt 
celem dodania otuchy żołnierzom, walczą- 
cym pod Sedanem. Szczęśliwy zwycięzca, po 
odebraniu szpady od ukoronowanego jeńca, 
wkracza do prastarego grodu koronacyjne- 
go, do Rheims, w trzy tygodnie później 
staje główną kwaterą w zamku Rotschilda 
w Ferrières, a nazajutrz odbiera raport o 
obsaczeniu Paryża wojskami niemieckiemi. 
Całe miesiące rezydował król Wilhelm we 
wspaniałym zamku wersalskim i tam to 
powstało nowe cesarstwo niemieckie. Dnia 
16 czerwca 1871, cesarz i król Wilhelm 
którego broń przyłączyła Alzacyę i Lota- 
ryngię, Metz i Strassburg do cesarstwa nie- 
mieckiego, powrócił w tryumfalnym pocho- 
dzie do Berlina. Ten pochód wojsk zwy- 
cięzkich, przed któremi niesiono i wieziono 
sztandary i działa franeuskie, zdobyte w cią- 
gu długiej i morderczej kampanii, był nie- 
zawodnie punktem kulminacyjnym tego ży- 
wota żołnierskiego. W ostatnich siedmnastu 
latach cesarz Wilhelm pracował bez wy- 
tchnienia nad utrzymaniem armii na wyży- 
nach doskonałości, mając to przeświadczenie, 
iż z taką armią da się najpewniej utrzymać 
pokój, Starał się go też cesarz Wilhelm u- 
trwalić 1 wzmocnić przez ścieśnienie stosun- 
ków z austro-węgierską Monarchią, których 
ostatnim wyrazem było zawarcie austro- 
| > przymierza i ponawiające się 
corocznie zjazdy z Najj. Cesarzem austry- 
ackim. 

W uzupełnieniu powyższego pobieżne- 
go szkicu podajemy kilka jeszcze dat z pa- 
nowania zmarłego cesarza. 

W r. 1871 cesarz Wilhelm dwa razy 
zjechał się w Ischl i Saleburgu z Monarcha 
austro-węgierskim, w r. 1872 odbył się zjego 
inicyatywy zjazd trzech Cesarzy, 

Jego zasługą było pokojowe zakończe- 
nie konfliktu anglo rossyjskiego i przyprowa- 
dzenie do skutku berlińskiego traktatu. 

. Bocyalizm podniósł tymezasem głowę 
w Niemczech, Zamachy Lehmana (maj 1878) 
i Nobilinga (czerwiec t. r.) przyspieszyły 
i i uchwalenie ustaw antisoeyalistycz- 
nych. 


Regencyę w czasie choroby Wilhelma 
1. sprawował następca tronu. 


. Lehman dał głowę pod topór katow- 
ski, Nobiling zmarł w więzieniu, w Berli- 
mie l okolicy zaprowadzono mały stan oblę- 
żenia. Naród niemiecki dał dowód lojalno- 
ści, składając w tym czasie na wezwanie 
Moltkego sumę 1,700,000 mar. na fundacyę 
Imienia cesarskiego, 

W roku 1879 świecił Wilhelm I. uro- 
czystość złotego wesela w roku 1886 doko- 
uang została ugoda z Watykanem. 

Podwakroć, w Gdańsku w r. 1881i w 
Berlinie 1887 cesarz przyjmował cara Ale- 
ksandra III. Pierwszy z tych zjazdów był 
gwizytą A przyjazd cesarza w r. 1884 do 
Nkierniewie. 
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edlug Presse, Najj, Pan powróci 
kisia pesztu do a. i 
Monarcha zwiedził przedwczoraj 
Bzęd południem szkołę kadetów piechoty 
P Budapeszcie |. zabawił tam dwie godziny. 
daj; Pan wyraził profesorom Najw. uzna- 
E, powodu Szt | poA zakładzie w20- 
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przejażdżkę po mieście. 


Sekretarz legacyjny przy e. k. amba- 
sadzie w Paryżu, hr. Andrzej Potocki, 


przybył przedwczoraj do Wiednia. 


Wedle Nat. Ztg., inicyatywa do wybo- 
ru profesora Gneista, dla prawno-pań- 
sprawozdań politycz“ 
nych u księcia Wilhelma, miała wyjść 
od ks. Bismareka, a propozycya zyskała na- 
tychmiast przyzwolenie cesarza, cesarzewi- 


stwowych 


cza i księcia Wilhelma. 


Oprócz radcy regeneyjnego Brandstei- 
na, został przydzielonym do boku księcia 


generał-major Wittich, jeden z najzdolniej- 
szych oficerów armii pruskiej, który przez 
czas jakiś był profesorem taktyki w akade- 
mii wojennej. 

Jak donosi Germania, ks. Antoni Ra- 
dziwiłł miał udać się wczoraj do Londy- 
nu dla reprezentowania dworu berlińskiego 
przy uroczystościach srebrnego wesela ks. 
Wallii i jego małżonki. 

Hr. Herbert Bismarek miał podo- 
bno w Londynie dłuższą konferencyę z 
łordem Salisburym. 


Izba pruska przyjęła projekt usta- 
wy w sprawie przedłużenia okresu 
prawodawcezego sejmu pruskiego 
z lat trzech na pięć. Przeciw projektowi 
głosowało centrum, Koło polskie i klub 
wolnomyślnych. 


Według Politische Correspoudenz, fran- 
cuska rada ministeryalna zajmowała się 
w tych dniach także faktem, że francuskim 
okrętom handlowym nie wolno obecnie za- 
wijać do portów włoskich. Uchwalono na 
posiedzeniu ministrów, ażeby Izbie deputo- 
wanych przedstawić w najkrótszym czasie 
nagły projekt ustawy, która ma zawierać 
zakaz zawijania statków włoskich do wszy 
stkich przystani francuskich. — Jest to 
pierwszy skutek nieznośnej pozycyi, którą 
wytworzyła dla obu państw sąsiednich woj- 
na taryfowa, 


We francuskich dziennikach prowincyo- 
nalnych pojawiła się wiadomość, że mimo 
listu generała Boulangera, który napisać 
musiał pod presyą, generał utrzymuje sto- 
sunki ze wszystkiemi komitetami rewolu- 
cyjnemi. République Française przyjmuje 
tę wiadomość jako autentyczną i oskarża 
Boulangera o czynny udział w jakiemś nie- 
określonem bliżej sprzysiężeniu. 


Korespondent paryski Nationalt Zeitung 
zapewnia, że utworzył się jakiś syndykat, 
czy związek, który proponuje myśl dyktatu- 
ry Boulangera. 
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„, Donoszą z Paryża, że najnowszy ma- 
nifest Zorilli, który ogłoszony został w dzien- 
nikach francuskich, datowany jest z Lon- 
dynu , pomimo, że Zorilla nie wydalał się 
ani na jeden dzień z Paryża. 


Z Londynu donoszą: Chamberlain, 
który po spełnieniu swojej missyi, dopro- 
wadzenia do skutku traktatu pomiędzy Ka- 
nadą a btanami Zjednoczonemi, powrócił 
do Londynu, powitany został przez wszyst- 
kie stronnictwa jako tryumfator. Nawet 
gladstonowski Daily News' przyłącza się do 
wynurzeń nader uprzejmych swoich poli- 
tycznych nieprzyjaciół. — Ale powodzenie 
Chamberlaina, jest powodzeniem Salisbu- 
ryego, Chamberlain więc urósł w oczach 
rządu. Obecnie więc przyjaciele jego umio- 
nistowscy obawiają się jego znaczenia, A 
gladstoniści ożywieni są nadzieją, że Cham- 
berlain wyzyska swoją powagę, ażeby dyk- 
tować warunki unionistom. 


Według belgijskiej Dófense Nationale, 
|kredyt na uzbrojenia, pomnożenie artyleryi 
belgijskiej i rozmaite materyały wojenne, 
wyniesie 6,650.000 franków. Z przyzwolo- 
nych dotychczas przez Izbę 8 milionów na 
utwierdzenie linii Mozy, zaczerpnął rząd małą 
bardzo kwotę, ponieważ roboty znajdują się 
dotąd w stadyum przygotowawczem. 


TRLAGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 9 marca. (Tel. pryw.) 
Najd. Arcyksiążę Albrecht już wy- 
zdrowiał. 

Najj. Pan wrócił tutaj dzisiaj z 
Pesztu. 


Najd. Arcyksiążę Albrecht po dłuż- 
szej niedyspozycyi powrócił już zupełnie do 
zdrowia i mógł odbyć dnia 7 b. m. krótką 


Wiedeń, 9 marca. (Tel, pryw.) 
W skutek wiadomości z Berlina, od- 
łożył Najdost. Cesarzewicz Ru- 
dolf wyjazd do Abbazii na później. 

Wiedeń, 9 marca. Komisya a- 
graryjna uchwaliła większością gło- 
sów przeciw głosom klubu niemiecko- 
austryackiego i niemieckiego, para- 
graf lóty przedłożenia rządowego w 
sprawie przepisów o podziale spad- 
ków włościańskich, i odrzuciła wnio- 
sek dep. OChlumeckyego o zwołanie 
parlamentarnej ankiety. P. Minister 
rolnictwa podniósł, w odpowiedzi na 
przemowę dep. Ohlumecky'ego, iż w 
tym wypadku jest kompetencya sejmów 
uzasadniona konstytucyjnie. P. Minister 
zbijał dalej twierdzenie, jakoby ogra- 
niczenie wolnego dzielenia spadków 
włościańskich chroniło ekonomiezny 
stan włościan. P. Minister przemawia 
przeciw ankiecie. 
Komisya ekonomiczna zamknę- 


ła rozprawę generalną nad ustawą 0 


pijaństwie i przekazała ją siedmio- 
członkowej podkomisyi. 

Komisya budżetowa załatwiła 
rubrykę: „Wyższe zakłady naukowe“. 


Wiedeń, 9 marca. (Tel. pryw.) 
Komisya podatku giełdowego przyjęła 
projekt tego podatku, opracowany 
przez dr. Bilińskiego, w trzeciem czy- 
taniu. 


Wiedeń, 9 marca. W Izbie de- 
putowanych zabiera głos prezydent 
dr. Smolka, przyczem cała lzba po- 
wstaje. Dr. Smolka przemówił w te 
słowa: Mam wys. Izbie udzielić wia- 
domości głęboko wzruszaj ącej. JOMość, 
Cesarz niemiecki i król pru- 
ski zakończył życie dzisiaj 
rano o pół do dziewiątej. Smu- 
tna ta wiadomość, która w tej chwili 
wstrząsa wielkie zaprzyjaźnione z na- 
mi Mocarstwo sąsiednie, odbije się 
najboleśniejszem echem i wewnątrz 
granie Monarchii austro - węgierskiej. 
Postać dostojnego zmarłego stoi przed 
nami pełna wyrazu i niezapomniana; 
w ostatniej, pełnej znaczenia epoce co 
roku wyraźniej wbijała się w pa- 
mięć naszą, ta postać wiernego sprzy- 
mierzeńca naszego Najmiłościwszego 
Cesarza i Pana, którą przywykliśmy 
widzieć corocznie jako Grościa w naszej 
pięknej ojczyznie, niejako ręka w rękę 
idącego Z Najjaśniejszym Monarchą 
Austro-Węgier, jako żywe, jaśniejące 
uosobienie serdecznych stosunków po- 
między Mocarstwami i zarazem uoso- 
bienie najpotężniejszego i najskutecz- 
niejszego przymierza pokojowego, ja- 
kie nasze czasy ujrzały. Mniemam, 
moi Panowie, iż trafię w myśl wa- 
szą, jeżeli dam wyraz najszczerszemu 
i najserdeczniejszemu współczuciu Izby 
z okazyi śmierci Monarchy Niemiec, 
sprzymierzeńca Austryi, gdyż to współ- 


czucie objawiliście już Panowie, przez 
powstanie z miejsc. Sądzę, Panowie, 
wreszcie, że po myśli waszej i zgodnie 
z uczuciami waszemi uczynię, gdy | 
wobec tej smutnej wiadomości zamkn 

posiedzenie a dzień i porządek na-| 
stępnego oznaczę pisemnie. 
czam, iż posiedzenie zamknięte“. | 


e 


Oświad- | 


Peszt, 9 marca. (Tel. pryw.) 
Budapester Correspondenz donosi, że 
Najj. Pan ma zamiar 15 albo 16 mar- 
ca udać się w dłuższa podróż za gra- 
nicę. Kierunek podróży jeszcze nie) 
postanowiony. | 


„ Berlin, 9 marca. Przy łożu. 
śmierci cesarza byli zgromadze- | 
ni wszyscy bawiący tu członkowie 
rodziny cesarskiej. Ciało cesarza przy- 
kryte jest obecnie białym całunem i 
spoczywa w pokoju sypialnym na ło- 


żu, otoczonem świecami. Rysy twarzy | 


mają wyraz spokojny i łagodny. 
Przed pałacem zgromadzone są 


rzesze ludności, pogrążone w niemym 
smutku. Członkowie rodziny cesar- | 
skiej opuścili pałac o godzinie 10. | 
Dziś wieczór odbędzie się w ko 
mnacie śmiertelnej nabożeństwo, przy 


którym spiewać będzie chór kate- 
dralny. 


Berlin, 9 marca. 
dzisiaj zamknięta. 

San Remo, 9 marca. Cesarze- 
wicz niemiecki przebywał wczoraj 
dłuższy czas na wolnem powietrzu. 
Noc przepędził dobrze. Ponieważ le- 
pszy ogólny stan zdrowia trwa dalej, 
wydawane będą biuletyny tylko Go 
drugi dzień. 

San Remo, 9 marca. (Tel. pryw.) 
Cesarzewicz niemiecki miał początko- 
wo zamiar wyjechać do Wiesbaden, 
ażeby na wszelką ewentualność znaj- 
dować się na niemieckiej ziemi. W 0- 
statniej chwili, w skutek depesz otrzy” 
manych z Berlina, zmieniono plan 1 
jutro ma następca tronu ze wszyst- 
kimi lekarzami i całą rodziną, osob- 
nym pociągiem wrócić do Berlina 1 
dopiero z Berlina udać się później do 
Wiesbadenu albo do Homburga. 

San-Remo, 9 marca. Cesarze- 
wicz niemiecki odjeżdża wraz z To- 
dziną w sobotę do Berlina. 


San Remo, 9 marca. Cesarze- 
wicz niemiecki wraz z małżonka Wy- 
jedzie jutro do Berlina. DT. 
Mackenzie będzie towarzyszyć CeSa- 
rzewiczowi. 


Rzym, 9 marca. Izba naznaczy” 
ła na poniedziałek uzasadnienie 1n- 
terpelacyi Lotlego i Ferrariego (ze 
skrajnej lewicy) co do dyplomatycz- 
nej akcyi Włoch w kwestyi bułgar- 
skiej. 

Rzym. 9 marca. Senat uchwa- 
lił jednogłośnie wyrazić telegraficznie 
niemieckiej Rodzinie cesarskiej naj- 
gorętsze życzenia wyzdrowienia cesa- 
rza i cesarzewicza. 


Sofia, 9 marca. Rada ministrów 
będzie obradować prawdopodobnie dzi- 
siaj nad odpowiedzią, która ma być 
przesłaną w. wezyrowi. Rząd jest 
zdecydowany, zatrzymać ks. Kobur- 
skiego wbrew radom Mocarstw, a na- 
wet na wypadek spodziewanych środ- 
ków przymusowych. 


Giełda jest 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 marca 1888, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 2810, Węg. akcye 
kredyt. 266.25, Akcye anglo-auttr. 98—, Ak- 
cye banku Union 18850. Akcye kolei Karola 
Ludwika 189:75, Akcye kolei północnej 24850 
Akcye kolei południowej 72:25, Akcye kolei 
Alföld 209'—. Akcye kolei Elżbiety 21440 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 205.50, 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 151— 
Wiedeńskie losy 1381-75, Akcye kolei Rudolfa 
Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- 


skie obligacye państw. w złocie —*—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 10050, Losy Te- 
gulacyi Cisy —'*—, Losy tureckie ——, 4 


pre. węgierska renta złota 95:40, Akcye zwią- 
zkowego banku 7975, skcye banku obrotowego 
, akcye kolei państwowej —'—, rubel, 
papierowy 1:01:87, węgierskie losy 82 40, mar- 
ka niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —*—: 
akcye tytoniowe 78:80, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 201 75. Usposobienie mocne. 
Wiedeń, 8 marca 1888, godzina 5 
m. 30. Akcye kredytowe 265-60, Anglo - austr. 
——, Unionbank —*—, Kolej Karola Ludwika 
18950, Południowa —'—, renta papierowa 
77:10, galicyj. listy zastawne —'—, galic., obli- 


| gacye indemnizacyjne ——, gal. bank rusty- 


kalny —'—, Losy z r. 1883 —'—, Napoleon- 
dor 10'07—, rubel papierowy ——. 
Wiedeń, 9 marca 1888, godzina 10 
m. 35. Akeye kredytowe 26640, anglo-austr. 
—.—, Unionbank 184:75, kolej Karola > 
dwika 19050, Południowa 73:75, renta papie” 
rowa —'— 5 pr. gal. bip. listy zastawne a = 
gal. obl. indemn. ——, do ——s ~ pr. = 
sty zastawne banku krajowego 91*—, —— pr 
: —:—, Napoleon- 
pożyczka krajowa z r. 1883 e 
dor 10-07—, rubel papierowy — 
bienie mocne. 
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Ces. król. generalna Dyrekceya | Godz. 5 min. 51 po połud, osobowy pociąg z) Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- | 


Chyrowa, Lwowa, Stryja, 
Odjazd ze Stanisławowa: 

. 9 min, 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa, 

Godz. 9 min, 58 przed połud. osobowy pociąg 
do Husiatyna. 

Godz. 6 min. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja, Lwowa i Zwardonia. 

. 6 min. 54 do Husiatyna. 

Przychodzą do Ławocznego : 

Godz. 11 min. 18 przed połud. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany. 

Odjazd z £Ławocznego: 

Godz. 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. 


kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od lgo stycznia 1888 
Zegar peszteński 
Odjazd ze Lwowa: 

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Ghyrowa, Stanisławowa i Hu- | gą, 
Biatyna. 

Godz. 7 min. 44 wieczór pociąg 
Stryja, Chyrowa i Zwardonia, 

Godz. 6 min, 10 przed połud. pociag osobowy | 
do Stryja i Ławocznego. 

Przychodzą do Lwowa: 

Godz. 8 min. 39 przed połud.,, pociąg osobowy 
ze Zwardonia, Ohyrowa i Stryja. 

Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy =Z] 
Chyrowa, Stryja, Iusiatyna, Stanisławowa. podług zegara lwowskiego. 

Godz, 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy % Przychodzą do Lwowa: 
Iusjatyna, Sqanisławowa, Chyrowa, Stry- | Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
ja i Ławocznego. 3 Pospieszny, © godz, 9 minut 27 wieczór 
Przychodzą do Stanisławowa: pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 

Godz, 8 min. 35 przed połud,, osobowy pociąg przed południem pociąg mięszany, o godz. 
z Husiatyna. 7 minut 6 wieczór pociąg lokalny, 

Godz. 9 min. 02 przed połud., osobowy pociąg | Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
ze Zwardonia i Stryja. pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 35 

Godz. 5 min. 87 po połndn. pociąg osobowy rano pociąg osobowy i o godz. 3 min. 80 
z Husiatyna. bo południu pociąg mięszany. 


Godz 


osobowy do 


= 


Pociągi kolejowe 


8 


ski: o godz, 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 8 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min, 50 
po południu pociąg mięszany. 

¿2 Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 

! o godz. 10 min. 10 wieczor pociąg po- 

i spieszay, © godz. 2 min, 28 rano pociąg 

osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano i o godz. 
| 4 min. 85 po południu pociąg osobowy 
i aog l m. 85 w nocy pociąg osobowy. 
Ze Stanisławowa: do Lwowa o godz. 6 min. 
i 86 wieczór pociąg mięszany, 0 godz, 9 
i min. 85 rano pociąg osobowy i o godz, 

9 min. 29 pociąg mięszany. 
Qdehodzą ze Lwowa: 
Do Krakowa: o godz. 10 min, 44 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz, 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m. 
10 rano pociąg lokalny. 
Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 20 rano 
| pociag pospieszny o godz. 12 min. 22 
| w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca : 
o godz. 6 min, 10 rano pociąg pospiesz- 
ny, 0 godz, 12 min. 38 po południu po- 


i 
i 
i 
i 
i 
i 


ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecź. 

pociąg osobowy. 

| Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze * 
o godz. 6 min, 22 rano pociąg pospieszny 
0 godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany i o godz. 10 min, 55 wieczór 
pociąg osobowy. 

Do Stryja: o godz. 8 min. 4 wieczór i 9 
godz, 11 minut 47 przed południem pó” 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg osobowy. 

Do Stanisławowa: ze Lwowa o g. 9 mio. 3% 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min, 
35 wieczór pociag ossbowy i o godz. 
min. 20 wieczór poeiąg pospieszny. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 marca 188%. 
Hotei Europejski. 
PP. J. Holubars z Przemyśla, Z, Cień- 
ski ze Stanisławowa, S. Starzyński z Wie- 


dnia. 
Hotel George'a 


PP. v. Schatokhine z Moskwy, S 
Mroczkowski z Tarnopola. 
Hotel Krakowski. 
PP. J. Solecki z Zalesia, F. Taigner 
z Wiednia, J. Starowiejski z Piasków, A. 
Madeyski z Sokala. 


<d 


Cennik twowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 8 marca 1888, 
płacą żądają 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 5 marca 1888. 
I. Dług państwa. płacą żądają 


tuk walutą austr. KEG. 4 i A 
I. Akcye za sztukę. złr. ct. | Jednolity dług państwa w banknot. 
c=" -li Gr 
Kł g. Bar. Lud. po 200 ah m ka futyterpiań 1 1 1 1 1 AS 1166 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. ©, Jednolity dług państwa w srebrze 
Banku hip. galie. po w z AU styczeń-lipiec NE cc: 18.65 18.85 
WŁ ZALE © Móżł W kwiecień-październik. . . . . . 18.16 1895 
eye nań a. dE Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k.4 pr. 130.25 131.— 
RO ipagalio YTL. 9.0. mso 08 |  » 1860 po 500r. w.a.5pr. 13150 133.10 
W Pu y ion. 9 = » » 1860 po 100 złr 5 pre. 137.— 138, — 
n po n 5 PI.W.A. Wy- © n  „ 1864 po 100 złr. » 163.80 164.40 
lesowane z 10 pr. premią . . Sj 99 — 100 50 1864 bo 50 złr 163.50 164,40 
Banku kraj. 4'/ą pr. wa.los.511. 54 91 — 9250 Renty da A PRA: "R e o 
kredyt. galie. 5 pr. w. a. S] 99 40 100 75 |r; AT. aUi e a Se ; 
aw. y row a. Z] — — 95 po |MiSty zastw. domen. państw. vo 120 
» a o r. los, w37] z OE 3 Keine N pre z r. 1881. 92.60 92.80 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.łosśigal. Sf = — 9I — | Austr. renta zł. wolna vd podat. ápr. 107.60 107.80 
4'|spre. A 2 = 92 e. 93 MR, . . va p - 4pr. 5 f 
n a i n e B £ n 
Listy dłużne śmie (daytniej s l 2. upoagpe idon. 0 pro iye dr m E 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidacyi = — pa Ea 109.50 —— 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Bukowiny 102.10 —.— 
5 pre.) 21|ą pem a. w likwidacyi e. 48EE RECZ ki 1a 101.25 
3. Listy dłużne za 100 zł. J n = 
Ogáin. rol. kred. Zakładu dla Gal. Siedmiogrodu . 103.75 104.50 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. = ZZM MWCEE 08) osie 108.75 104.50 
4 Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 100 — 101 50 3. Akcye. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98.25 $98.75 
i włościańsk. (daw. 6 pr.)3 pr. wal 9950 101 — |lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . 267.90 268.10 
Obligi komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 520,— 
jowego 5 pr. wa. I emisyi . . Gal. bani kip: po ż0ddczło > AZ >= 
Pożyczki kr.z r. 1873 po 6 pr. wa. | — — 105 — | Gal.bankć. han.i prz.a 200zł. wpł.40pr. —— —-— 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41ją pr. wa. 8750 89 — |Gal. zakt. kred. zemak mam UU = — 
5. Lesy miasta Krakowa — — 19 — |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 
„. Stanisławowa — — 3550 wpł. 50Pr. . . - o ao TeS 
6. Monety. Sak ae” DE b wa . . 856,— 859 — 
Dukat holenderski — ol. rechia a - piza RZ, ZE 
Dukat cesarski . 5938 6 08 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł m, 354 — 355, — 
Napoleondor . 10 02 1012 |Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, —— —.— 
Półimperiał . 1 2 « « . , |1036 10 46 |Kol. Preszów-Tarn. (w.a) a 200 zł, —— —— 
Robel rossyjski srebrny . . . 140 150 |Półnoena kolej po 1000 zł. m. k. , 2448, — 2453, — 
„ papierowy . 161 1 03 |Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, 190,25 190.75 
100 marek niemieckich . 62 20 62 70 | Lwów-Czern. kel. À po 200 zł. wa. war. 208.75 207.25 


D Z a 


Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową 800 zł. lub wy- 
żej, na 
zostanie, 

Wadyum wynosi 80 zł. aw. 


Licytacye. 


L. 7510 (1484 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że celem wydobycia należącej Mi- 
szkiecie Wald u Izaaka Lejbowicza wierzy- 
telności 96 złr. 82 ct. wa. z pn. przedsię- 
weźmie w dniu 19 marca 1688 i 19 kwie- 
tnia 18*8, każdym razem o godz. 10 przed 
południem przymusową publiczną sprzedaż 
ïe części realności pod nk. 38 w Ryma- 
nowie położonej wedle dom. Tom III. pag. 
37 6 222 nr. 18 haer. dłużnika Izaaka 
Lejbowicza własnej, że realność na ta pierw- 
szym tylko za lub powyżej ceny szacżunko- 
wej 1000 złr wa. zaś na drugim terminie 
także poniżej takowej, za jakąbądź podaż 
sprzedaną będzie, że dalej wadyum w kwo- 
cie 100 złr. wa. ustanowiono, wreszcie, że 
dla niewiadomych wierzycieli kuratora ad 
actum w osobie Leona Chilla zamianowano, 

„ Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania rze- 
czonej części realności mogą chęć kupna 
mający przejrzeć w sądzie. 

Rymanów, dnia 7 lutego 1888. 


rem p. Michała Baczyńskiego w Kałuszu 
ustanowiono. 
„C. k. sąd powiatowy. 
Kałusz, dnia 3 listopada 1887 


L 11080. , (1479 2—3) 

C. k.sąd powiatowy w Kałuszu w spra- 
wie egzekutyjnej e. k. uprz. gal. akc, Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw nieobję- 
tej masie spadkowej po Herszu Bieklu pto 
54 zł, 41 et. oznajmia, że egzekucyjna sprze. 
daż w drodze licytacyi realności lk. 372 w 
Kałuszu położonej, nieobjętej spadkowej ma- 
sy Hersza Bickel własnej, nastąpi w tutej- 
szym sądzie na jednym terminie dnia 22 
marca 1888, o 9 rano także i niżej ceny 


ofiarującemu sprzedaną Zostanie. 
Reszta warunków jak w edykcie z 10 
maja 1887 1. 12305 w nr. 124, 125 i 126 
Gazety Lwowskiej” z roku 1887, 
"Ze. k. sądu powiatowego. 
L. 12541, (1480 2—3) | Kałusz, dnia 27 września 1887. 


W e.k. sądzie powiatowym w Kału- 

kwieta dzie się w dniu 21 marca i 20go |L. 11678. | || (1476 1—3) 
praua Zawsze o godzinie 9 rano! W e. k. sądzie powiatowym w Białej 
w. Uzet eż realności pod Ik. 22 | odbędzie się dnia 6 kwietnia 1888 i dnia 
59 gminy płaza nocie wyk. hip. 1.|il maja 1888, każdym razem o godzinie 
i Jana Jerzego 2 ig) al Antoniego | 10 z rana celem zaspokojenia wierzytelaości 
zam, Wirth własnej e E A Magat | Et a ETA p. 7 

akładu kredyt ; ooa 8. K. uprz, | kowej po Maryannie Hettwer w kwocie 800 
+ Lwowie włościańskiego w li. | zł. e w Z ja przymusowa sprzedaż re- 


kwidacyi we Lwowie, w cel s An., 
kwoty be zł SOG Z pia. u zaspokojenia | ainości pod lk. 38 Przedm. Biała położonej, 


'lwh. 410 gm. kat. Lipiuk objętej, Stefana 


n 


e Óbi ha A 


| Wulfa własnością będącej. A 
| Cenę wywołania stanowi kwota 900 
drugim zaś i niżej tejże sprzedaną | zł., poniżej której realność ta napierwszym 


Dla niewiadomych wierzycieli knrato- | 
|. można przejrzeć lub odpisać w 


ba 9355. 
| Dnia 12 kwietnia 1888, o godzinie 10 
j rano odbędzie się w sądzie tutejszym przy- 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 215-— 215.25 
Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a _ 12.60 18,— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155.50 156,50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 
Powsz' austr. zak. kr. ziem. 4'js pr. w 
złocie w 501. 9... NASA. R5 2250 
remiowe po 3 pre. 101.50 102.— 
rak. los w 181.6. pr. 


Gal. zak. kr. ziem. e EB 


m. W w w 80 1.7 pr. —.— —— 

Ba s 23 w 36 1. B"Ją pr. 78.— 84— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 92.50 93.— 

TE F » Po 5 pre. 99.60 100.— 

AMA a » Po 5 pre. w 

3% latach zwrotne . . . . . . 99.60 100.— 
Banku krajow. 4*/ pr. wa. los w51*/41. 91.— 92.— 
Obligi komunalne banku krajowego 

5 pre. w, a. I emisyi . 100.— 100.50 


Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. 96.50 97.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . 
Zakł. kr. ziems. po 5'ją pre. . 


MGR 102— 
100.75 101.25 


n 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 96.20 96.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —. - — 
Kolej półnoena ro 100 zł. m. k. 99.— 99.60 


> „ po 100 zł. w. a. . . 101.80 102.40 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 


WZ |GR Wos s a 6 gr 6 0 97.50 98— 

dito. dtto. _ (Jarosław-Sokal) 98.— 95.25 
Kol. gal. Lrwów-Czern.-Jass. emis. A ? 

zł. 4 pre. w srebrze Z r. iGo saa E= 

z r. 1884 85— 85.75 

z r. 1868 = A 

z r. 1872 gS = = 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. . 95-— 95.75 

6. Losy, 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł, w. a. 177.50 178.25 
Clarego po 40 zł. m k. . , . , . 50.30 —.— 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 117.— 118.— 
Keglevicha po 10 zł. m, k. , . . 28.75 29.75 


EAR KRTANI 7 A 


acą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a. TE 17.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 22.50 JĄ 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 


Czerwon. krzyża aust, 


Tow. po 10 zł. 


a „węgiersk. „ po 5 zł. 11.55 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 

PORTO ze. W. A... 1. «aa JB 20.25 

Salma po 40 zł m. k. . 59.50 


St. Genois po 40 zł. m. a 59.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.( 30,— 


Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 137.50 
f |» Po 50 zł. w.a. 70.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 40.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 47 50 


7. Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n.. . 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. 
Hamburg za 100 mark pom "ca SB a 
Londyn za 10 ft. szt, . . . 126.95 127,40 
Paryż za 100 ft. . . 50.27.50 50.32.50 


Kurs złota. 


p. ay 
w. LĄ 
w. 


— m 


Dukat cesarski men. . 5.99.—  6.01.— 
„ pełnej wagi 5.94.—  5.96.— 
Korona « SBE" ZAS S8 
20 frankówka o zad PP 10.04.50 10.06.— 
Rossyjski półimperiał . . 10.37.—  10.39.— 


Talar związkowy . . . . « « —s=— 
Srebro . mo a 5 a 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafoweny kurs wiedeński, 
dnia 8. marca 1888. 
Jednolity dług państwa w banknotach 


w srebrze . 


n n n 
Renta w złocie aw 
5 pre. austr. renta marcowa . 
Akcye banku wiedeńskiege . . 

s » kredytowego . . 
endyn s . « -i m e 
Napoleondor . 


Dnkat cesarski men, 
100 marek niemieckich 


Eee ZNA coz 


terminie sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 90 zł. l 
Resztę warunków lieytacyjnych i akt 


registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucji, dozwalającej 
licytacyę, przed pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony został adwokat tutej- 
szy dr. Iebheiser. 

Biała, dnia 26 stycznia 1888. 


(1482 1—3) 


musowa publiczna sprzedaż realności lk. 38 
5. I w Lubaczowie położonej, wykazem hy: 
potecznym l. 889 objętej, w sprawie I na 
rzecz Towarzystwa kredytowego miejskiego 


szacunkowej, za jakąbądź cenę najwięcejj w Lubaczowie przeciw Leizorowi Steinbru- 


chowi pto 400 zł. aw. z pn. 

C»na wywołania 385 zł. 

Wadyum 39 zł. 50 et. aw. 

Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 
Jan Postępski. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Lubaczów, dnia 23 stycznia 1888. 


L. 647. (1494 2—5) 

W celu ponownego obsadzenia opró- 
żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu w Pud- 
wołoczyskach, połączonej z drobną sprze- 
dażą znaczków stemplowych i blankietów 
weksłowych, rozpisuje się rozprawę konku- 
rencyjną za pomocą pisemnych ofert na 
dzień 29 marca 1888. 


W, M HD dBWW W. 


. 


Obrót tej hurtownej sprzedaży tytoniu 
wynosił w czasie od 1go stycznia do koń- 
ca grudnia 1887: f 

I) w tytoniu . 22783 złr. 69 cte 

II) w znaczkach stem- 
plowych i blankietach wek- 
slowych . « « . «s 14 

razem akle złr. 02 zt 

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyu 
w kwocie 100 złr. mogą być wniesione d 
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tar- | 
nopolu, najpóźniej do 2. godziny po połu* 
dniu dnia 28go marca 188%. 

Bliższe warunki konkurencyi mogź 
być przejrzane w ce. k. powia.owej Dyre- 
kcyi skarbu w Tarnopolu. 

C. k. powiatowa Dyrekcy: skarbu 

Tarnopol, dnia 5 marca 1388. 


142 złr. 33 ot. 


L. 6811 (1485 1—3) 
i C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej licytacyi dnia 25 
kwietnia 188- o godzinie 10 rano w bu- 
dynku sądowym parcele 947/, i 94%], wyk: 
hip. księgi gruntowej dla Kot 'ieinik 1. 96 
objęte Stefana Swiętego własr . celem za- 
spokojenia pretensyi Hersza Friedmana w 
kwocie 39 złr. z pn. 

Na tym terminie zostanie realnoćć te 
za jakąkolwie bądź cenę sprzedaną. 

Cena wywołania 165 zł., wadyum 16 
złr. 50 ct. 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. | 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka | 
| w Rudkach. „AR 

Rudki, dnia 19 stycznia 1888, 


wik 64 


| 


L. 5630 

C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za- 
w adamia z miejsca pobytu nieznaną Zofię 
Pietrzycką, iż na żądanie kasy oszczędności 
w Tarnowie dozwolił przymusową sprzedaż 
realności p d lk, 42 w Radomyślu położo- 
nej, wedle księgi granitowej Feliksa Pie- 
trzyckiego własnej, że dla jej zastępstwa 
p. Antoni Rynkałowski w Radomyśłu kura- 
torem ustar owionym został. 

Zawiadamis zarazem wszystkich wie- 
rzycieli, którzyby po dniu 7 września 1887 
do hipoteki pormienion-j realności weszli 
lub którymby uchwała licytacyjna albo w 
zupełności, albo w nienależyty sposób do- 
ręczoną została, iż dla ich zastępstwa 
p. Jau Strojnowski kuraterem ustanowiony 
został, Poleca się zatem tak Zofii Pietrzyc: 
kiej, jekoteż wymienionym wierzycielom, aby 
ustanowionym  kuratorom udzielili swych 
wniosków, odnoszących się do dozwolonego 
aktu, lub też innego pełnomocnika sądowi 
przedstawili. ! 

Radomyśl, 27 stycznia 1838, 


C. k. sąd powiutowy w Radomyślu o- 
głaszu, iż celem zaspokojenf? wierzytelności 
Tarnowskiej kasy oszczędności w kwocie 
6668 zł. 9 ct. aw. z pn., w drodze egzeku- 
cyi przez publiczną licytacyę sprz: daną bę- 
dzie realność pod nk. 42 w Radomyślu po- 
łożona, ciało tabularne stanowiąca, według 
Tom. I. stron, 119, 167 i 251 poz. 2, 3i4 
księgi gruntowej gminy Radomyśla, Ludwi- 
ka Feliksa Pietrzyckiego własna, w dwóch 
terminach, « to: w dniu 14 czerwca i 19 
lipca 1868, zażdym razem o godzinie 10tej 
przed południem w sali rozpraw sądu po- 
wiatu vego, pod następującemi warunkami: 

Cenę wywołania stanow ć będzie war- 
tość szacunkowa w ilości 13760 zł. aw., po- 
, niżej której sprzedaż na pierwszym termi- 
nie nie nastąpi, na drugim terminie sprze- 
daną będzie powyższa realność i niżej ceny 
wyw: łania, jednak mie niżej kwoty 900.) zł. 

Że względu jednak, że kwota 9000 zł. 
aw. nie dochodzi kwoty dwóch trzecich war- 
tości szacunkowej, przeto nie wyklucza się 
w w;padku sprzedaży za tę cenę — oferty 
dodat kowej. 

Każdy chęć kupienia mający złożyć ma 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisji 
licyta yjnej tytułem wadyum kwotę 1380 zł. 
w gotówce, albo w papierach wartościowych 
w których kapitały sierote umieszczane być 
mogą, obliczonych, według kursu ostatniego 
tychż> w dzienniku urzędowym „@azety 
Lwowskiej“ podanego, o ile takowy mie prze- 
wyższa wartości imiennej. 

Wadyum nabywcy pozostanie w deko 
zycie sądowym, reszta zaś w współlicytują- 
jącycu złożone wadya po ukończeniu licy- 
tacyi odbierze. 

Nabywca złoży do depozytu sądowego 
w przeciązu dm 80 po prawemocności u- 
chwały zatwierdzającej akt licytacyj, jedną 
trzecią część ceny kupna, w któją ziożone 
wadyum wliezonem będzie. 

Po złożeniu jednej trzeciej części Ceny I 
kupna zostanie nabywcy wadyum możliwie 
w papierach wartościowych złożone, 4wró- 
con» i następi ma koszi własny nabywcy 
w prowadzenie onegoż w posiadanie fizyczne, 
lub gdyby wprowadzenia nie żądał, będzie 
uznuny w dzień trzydziesty po prawomoc- 
ności złożenia jednej trzeciej części ceny 
kupna, jako dzien oddania mu realności we 
fizyczne posiade1:e. 

W dniach 30 po prawomocnośal uchwa- 
ły rozdział seny kupna między wierzycieli 
ustanawiajs €]j, winien nabywca resztujące 
dwie trzecięzczęści ceny kupna na rzecz ma- 
sy wierzysrzli hipotecznych do depozytu są- 
dowego złożyć, lub też w miarę postano- 
wień tej uchwały takowych wierzycieli hi- 
potecznych zaspokoić i z tego się wykazać 
przyczem dodaje się: że nabywca winien 
jest wierzyteluości hipoteczne o ile takowe 
pokryte *yiy ceną kupna na siebie przyjąć | 
gdyby wierzyciele wierzytelności swych o | 
debrać nie chcieli, 

Od dr'a wprowadzenia w posiadanie 
fizyczne nuoytej realności przechodzą na 
nabywcę w-cysttle z posiadaniem połączone 
korzyści, jak też wszystkie publiczne ciężary. 

"Po wypełnieniu warunków puuktami 
6, 7, B i Y otrzyma nabywca dekret włas- 
ności, ana zasadzie tegoż zezwolenia do in- 
tabulacyi prawa własności uabytej realności. 

Rówm cześnie z intabulacyi prawa włas- l 
ności na r*cz nabywcy nestapiiutabulacya 
wykreślenie: prawa zastawu wszelkich na tej 
realności zabipotekowanych ciężarów z prze- | 
niesieniem :akowych na cenę kupna z wy | 
atkiem ciężarów z natury rzeczy ściśle z 
realnością połączonych. 

Intabulacya prawa własności nastąpi 
na własny koszt nabywcy. Należytość od 
przeniesienia własności i wszystkie z wpro- 
wadzeniem we fizyczne posiadanie połączo- 
ne kvszta ponosi nabywca. * 

Jeżeliby nabywca któregokolwiek wa- 
runku nie wypełnił, w tym wypadku każdy 


wierzyciel hipoteczny lub też egzekuci bę- |na rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowe- | 
dą mogli żądać rozpisania KORRE Yi sf Zea 


danej realności na jego koszt i niebezpie- 


i 


(1446 2—3) i czeństwo. Sprzedaż w drodze relicytacyi na- 


stąpi na jeduym terminie i za jakąkolwiek 
cenę, x nabywca odpowiada w takim wy: 
padku za wszelkie szkody i straty, wyniknąć 
mogące całym sw;m majątkiem, 

Złożone wadyum, ewentualnie i dalsze 
spłaty mają służyć w pierwszym rzędzie na 
pokrycie powyższych strat i tylko o tyle 
zwrócone zostaną, gdy i oile przy relieytacyi 


żadna odpowiedz:alność lub obowiązek wy- ; 


nagrodzenia się Nie okaże, 


Wyciąg hipoteczny i akt szacunkowy | 


realności sprzedać się mającej przejrzeć mo- 

żna w registraturze c. k, sądu powiatowego 

w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 27 styczulu 1883. 


L. 9830 (1462 2—8) 

C. k. sąd powiatowy w Rawie Rus- 
kiej w skutek odezwy ck. sądu krajowego 
Lwowskiego z dnia 29 października 1887 


l. 44591 przedsięweźmie celem wydobycia | 


2 rat po 68 złr. 90 et. z pn. ck. uprzyw, 
gal. akcyjnemu Bankowi hipotecznemu we 
Lwowie od Tauby Reinert zamężnej Igiel 
się należących w dniu 19 marca 1888 i 16 
kwietnia 1888, każdym razem 0 godzinie 
3 po południu przymusową licgtacyjną Sprze- 
daż realności pod l. d. 69 w Rawie poło- 
żonej wykazem hip. l. 1082 księgi grunto- 
wej Rawa Ruska objętej na pierwszym ter- 
minie tylko za na drugim terminie także 
niżej ceny wywołania, 

Cena wywołania 6000 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Resztę warrunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tusgdowej registraturze 

Dla wierzycieli hipotecznych niewla- 
domych ustanowiony kuratorem p. Włady- 
sław Górka. 

Rawa, dnia 31 grudnia 1887. 


L. 17418 (1453 2—8) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 
dzje do wiadomośsi, że w drodze cgzeku- 
cyi prawomoen'go wyroku (utejszosądowe- 
go z dnia 26 marca 1885 |. 38277 elem 
zaspokojenia wierzytelności gminy miasta 
Tarnowa w kwocie 170 zdr. 361, ct. wa. 
Ż6pre. odsetkami od dnia 7 lipca :881 już 
przyznanemi kosztami sądowemi i egzeku- 
cyjnemi w kwotach 23 złr. 88 ct. 6 złe. 
84 ct, 8 złr. 57 złr. 19 złr. 86 ct. i 14zł, 
41 ct. odbędzie się w dwóch terminach a 
mianowicie: daia 6 kwietnia 1858 i dnia 
11 maja 1888, kaźdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna -przedaź 
przez licytavyę realności pod l. 7 w Tar 
mowie na Zawalu położonej dłużniezki Tar- 
nowskiej gminy izraelickiej własnej. 

Cena wywołania 3552 złr. wa 

Wadyum 356 złr. wa. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Tarnów, dnia 16 lutego 18*8. 

L 5508 (1468 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
I! kwietnia 1588 powyżej ceny szacuuko- 
wej zaś dnia 15 maja 1888 nuwet poniżej 
takowej, każdym razemo godzinie 10 rano 
licrytaeya realuości lk. 89 według wykazu 
hipotecznego nr. 163 księgi gruntowej Doł 
potów Iwana Olejnika własnej na rzecz ck. 
uprzywilejowanego galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 7 rat po 15 złr. 82 ct. 
i reszty kapitału 177 złr. 40 ct. z pn. 

Cena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. 

Resztę warunków, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho- 
wicza ek. notaryusza w Wojmłowie. 

Wojniłów, 7 styczuia 1886. 


L. 5642 (1464 2—3) 
(W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano dna 13 kwietnia 1858 


powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 28 ma- | 


ja '8%8 nawet poniżej takowej licytacya 
realności |. 23 według wykazów hipotecz- 
nych 129 i 132 księgi gruniowej Siołko 
Fedia i Ołeny Pałanijów włusnej na rzecz 
ck. uprzy wilejowanego galicyjs. Zakładu kre- 
dytowy włościański w likwidacyi we Lwo- 
wie pto 421 złr, 91 et. z pn. 

Cena wywołania 600 złr. 

Wadynm 60 złr. 

Resztę warunków akt oszacowania i 
wyciąg tabułarny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze, 

Di» wierzycieli hipotecznych ustaąna- 
wia się kuratorem p. Wincentego Czecho- 
wieza ck notaryusza w Wujniłowie, 

Wejniłów, 3 stycznia 1888. 


kapitału 798 złr. 56 et. z pn. przymusową 
sprzedaż realności lwh. 22 ks. gr. Zbyd 
niów masy spadkowej Wawrzyńca Hejno 
własnej. 

Cena wywołania 2051 złr. 90 et. 

Wadyum 2:0 .ir., resztę warunków 
i wyciąg hipoteczny do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśnicz, 15 gu: Inia 1887, 


'L. 9108 (1467 2—3) 
C. k. sąd powialowy  Wiśuieki prze- 
prowadzi 18 kwietni» i 13 maja 1888, każ- 
, dym razem o godzinie 9 rano celem zas- 
,pokojenia postensyi gulicyjskiego Zakładu 
| kredytowego włościuńskiego pto 366 złr. 4 
jet. Z pn. przymusową sprzedaż realności |. 
wyk. hip. 61 ks gr. Lipnica dolna Franci- 
'szka Fielka własnej, 

| Cena wywołania 780 złr. 50 et. 

| Wadyum 78 ztr. 


Bliższe warunki w sądzie do przej- 
rzenia 

Wiśnicz, 31 stycznia 1888. 
L. 8600 (1465 2—3) 


prowadzi celem zaspokojenia pretensyi ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego włościań- 
skiego mianowicie 7 rat po 37 złr. 25 ct., 
i reszty kapitału 445 złr. 25 et. z pn. 18 
kwietnia i 23 kwietnia 1:88, każdym ra- 
zem o godzinie 10 tano, przymusową sprze- 
daż realności lwh. 8 ks. gr. Ubrzeź mało- 
letnich Karoliny, Anieli i Juliauny Bola- 
ków własnej. 

Ċena wywołania 913 złr. 

Wadyum 9? zir. 


Reszta waranków do przejrzenia w 
sądzie. 
Wiśnicz, 15 grudnia 1887. 


L. 13994 p (1440 3—8) 

C. k, sąd pow. miej. del. w Nowym 
Sączu zawiadamia, źe celem zaspokojenia 
l$ rat po 9 złr. e. k. uprzyw. gal. Zakła- 
du kr.dyt. włość. we Lwowie wraz z pro 
centem po 10pre. od duia 3 lutego 1884 
bieżącym z przyn cdbedzis się publiczna 


objętego dłużników Franciszki i Antoniny 
Sadłoniów własnego ca kwotę 300 złr. wa. 
OSZACOWaNego w dwóca terminach miano- 
wicie w dniu 18 kwietnia i 25 maja 1-88, 
każdym razem 0 godzinie 10 rano. 

Wadsjum wynosi 30 złr. wa. reszta 
warunkow może być w registraturze sądo- 
wej przejrzaną. 

Nowy Sącz, 2 stycznia 1888. 


L. 5641 (1-49 3—3) 

W tutejszym sądzie ođbędzie sie o 
godzinie 10 rano dnia 13 kwietnia 1888 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 25 
maja 188 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności |. 51 według wykazu hipoteczne- 
go 128 ks. gr. Biółko, Tekli Poprycz wła 
snej na rzecz c, k. gal. uprzy*. Zakładu 
kredytowego włościauskiego w likwidacji 
pto 94 zł. 46 et. z pu. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. 

Resztę warunków, ¿kt oszacowania i 
wyciąg tabul:rny wolno przejrzeć W tus; - 
dowej registraturze, 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana - 
wia się kuratorem p. Wincentego Ożecho- 
wicza c. k. kotaryusza w Wojniłowie. 

Wojniłów, 8 styeznia 188%, 


L. 6560. (1400 3-3) 

W dniu 1 i 29 maja 1888, o 10 godz, 
rano przymusowo sprzedaną będzie realność 
| pod n. k. 4 w Rabie niżnej położona, wyk, 
ka 1 5 chjeta, dłażnika Michała Rypla 
| własna, na zaspokojenie pretwnsyi Nor/. gal. 
| Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo- 
wie 23 rat po 9 zł. z pn. 

Cena wywołania wynosi 800 uł. 

Wadyaum 30 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono notaryusza Jana Wysockiezo w 
Mszanie dolnej. i 

Wyciag bipoteczn I warunki licyta- 
cyjne można przegląduąć w registraturze. 

ad powiatowy, 


Mszana dolna 2% listopada 1887. 


Z 


Konkursa. 


(1488 2—3) 


|L. 8024, 

Konkurs 
(Da posadę pocztmistrza przy e. k. urzędzie 
| owym w Ulaszkowcach w powiecie 
| Czortkowskim za kontraktem służbowym i 
|kaucyą w kwocie 500 złr. z płacą rocznych 


C. k. sąd powiatowy w Wiśniczu prze- ! 


Podania należy wnieść najpóźniej do 
3. kwietniu b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegratów we Lwowie. 

Lwów, dnia 3go marca 1888. 


L. 1058. (1473 2—3) 

Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
opróżnivną została posada kancelisty z ro- 
czną płacą 600 zł. dodatkiem aktywalnym 
120 złr. i prawem postąpienia na wyższą 
płacę etatową. 

Podania o tę lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze- 
żoną posadę kancelisy w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12. 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wnosić 
należy do 10 kwietnia 1888 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Nowym Sączu 

Prezydynm sądu wyższego. 

Kraków, 8. marca 1858. 


Upadłości 


L. 9928. (1496 1—8) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
jach, w których obowiązuje ustawa konkur- 
sowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1d. p. p. 
położony majątekĄHenysBrane Kikenis kra- 
marki towarów papierowych i norymber- 
skich pod 1. 4 ul. Skarbkowska we Lwowie. 
Kierownictwo tego konkursu porucza 
się Panu c. k. radcy sądu krajowego Teo- 
dorowiczowi jako komisarzowi konkursowe- 
mu, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
ustanawia się p. adwokata dr. Waldmana, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby poprze 
dłożeniu dokumentów służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wy- 
bór wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznaczą się termin nadzień 21 marca 1888 
godzinę 10 rano przed południem. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 


sprzedaż ciała hip. l. 30 gminy Przydonica | pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, 


ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tamże szkodliwych 
skutków prawnych przed upływem 7 maja 
1888 i podać ją na terminie na dzień 
5 czerwca 1888 godzinę 10 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na- 
wet o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 

swemi pretensyami, przysłuża prawo wy- 
l brać na tym terminie w miejsce dotycheza- 
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli, inne osoby, 
posiadające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
| zamia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
| ma być usiłowane przyprowadzenie do sku- 
jtku ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej, 
| Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej“, 

Z e. k. sądu krajowego. 


Lwów, dnia 7 marca 1888. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8571. (1425 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłasza, że dnia 8go lutego 1888 
wpisano w rejestrze dla spółek zarobkowych 
|i gospodarczych przy firmie „Towarzystwo 
wzajemnego kredytu dla handlu i przemy- 
słu w Złoczowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością* 
[iż va walnem zgromadzeniu członków sto- 
| »arzyszenia dnia 18. grudnia 1887 cdby- 
: tem uchwalono rozwiązanie stowarzyszenia 
li likwidacya funduszów onegoż, że odtąd 
| firma rzeczonego stowarzyszenia opiewać 
będzie; „Towarzystwo wzajemnego kredy- 
tu dla handlu i przemysłu w  Złoczowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
f odpowiedzialnością w lkwidacyi* wreszcie, 
j że likwidatorem wybrany został Adolf Roth 
| prywatyzujący w Złoczowie. 
Złoczów, dnia 25, lutego 1888. 


|L. 1768. (1454 1—3) 
| C. k. sad obwodowy w Kołomyi w 
| sprawie wekslowej Hersza Pfau przeciw 
| Lazarowi Petrowicz pt. 1000 złr. ustanowił 
dla tegoż pozwanego z miejsca pobytu nie- 
'zuanego kuratorem adwokata dr. Frachten- 
'berga z substytucyą adwokata dr. Milgroma 
doręczając kuratorowi nakaz zapłaty z 22, 
lutego 1888 1. 1766. 

Wzywamy zatem Lazara Petrowiczą aże- 


1500, ryczałtem kancelaryjnym 120 zł. wyna- |by ustanowionemu zastępcy udzielił potrze- 
L. 8646 4 „ (1466 2—8) | grodzeniem 500 złr. za codzienne jazdy ,bnej informacyi, lub też iunego zastępcę 

C. k. sad powiatowy w Wiśniczu prze- į posłańcze do Jagielnicy i napowrót; 150 złr. celem przestrzegania swych praw ustanowił 
prowadzi w dniu 1% kwietnia i 28 maja | za jazdę posłańczą między U!aszkowcamia gdyż inaczej z zaniedbania wynikłe skutki 
1888, każdym razem © godzinie 10 rano; Czortkowem od l0go czerwca do ileo li- sam sobie przypisać będzie musiał, 

a | pea; ryczałtem pakunkowym 30 zlr. i dat- Kołomyja, 22. lutego 1588. 

go włościańskiego we Lwowie celem zaspo- kiem 120 złr. na dwóch ekspedytorów pod- Pp. A 
kojenia 17 rat po 76 złr. 76 et. i reszty czas jarmarku. , 


sę 


L. 875 (1419) wnocześnie dla niego kuratorowi adw. dr. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy w Blizińskiemu we Lwowie środki obrony po- 
Krakowie polecą wpisanie do regestra dla | da?, lub innego zastępcę ustanowił i sądo- 
firm pojedynczych, firmy: Józef Przyjemski, | wi wskazał, ileże w razie przeciwnym 
którą używać będzie Józef Przyjemski jako | szkodliwe następstwa sam sobie przypisać 
właściciel handlu masarskiego przy ulicy į bzdzie musiał. 
Mikołajskiej Nr. 4 w Krakowie podpisując C. k. sąd krajowy 
takową: Józef Przyjemski. Lwów, 25 lutego 1888. 

Kraków, dnia 13 stycznia 1888. ME. 

e L. 26953 (1421 3—3) 


L. 428 (1458 1—3) „©. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
Pan Prezydent ck, wyższego sądu kra- j damia niewiadomych Z życia i miejsca po 
jowego zamiagował dla drugiego zwyczaj- bytu współ właścicieli i wierzycieli hipot. 
nego okresu posiedzeń sądów przysięgłych realności pod ik. 220 dz. VIII w Krakowie: 
w roku 1858 rozpoczynającego się na dniu : Lewks Woifa, Cuntlę Welfową, Aleksandra 
9 maja 1888 o godzinie 8 rano przy ¢. k. | Bornsieina, Rozalię Schornsteinową, Char- 
sądzie obwodowym w Stanisławowie Pre- | lottę Krengel, Lazara Krengla, Elke Kren- 
zydenta tego sądu przewodniczącym, zastę- | gel, Chumę ezyli Henryka Krengla, Mojże 
pecami radców Kamila Krafta, Jana Maja- sza Bazilese, Chaję Hechtową, Abrahama 
ranowskiego, Jana Szankowskiego, Włady. | Hechta, Cyrlę Goldwerth, dr. Marcina 
sława Łuekiego i Konstantego Starosolskiego, | Strzelbickiego, Schyję Krengel i Szymona 
Z Prezydyum ck. sądu obwodowego ;Hebalda. iż w sprawie uznania realności 
Stanisławów, 4 marca 1888. | pod ik. 220 dz. VIII w Krakowie położo- 
'nej lwh. 1611 objętej, a z części literami 
L. 430 (1455 1—3) | A. B. C. D. E. się składającej za pustkę, 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- ustanowiono dła nich kuratorem ad actum 
wiadamia Tomasza Górskiego z życia i miej ‘adw, dra Kremera w Krakowie ì jemu ts. 
sea pobytu nieznanych, że przeciw nim, o uchwałę z dnia 15 kwietnia 1887 1. 8259 
wykreślenie kosztów sądowych 36 złr. i 5 dla nich przeznaczoną doręczono. Wzywa 
złr. m. k. ze stauu biernego dóbr Woła Się przeto pomienione osoby, aby swemu 
Rozwieniecka i Cząstkowice z pa. Włodzi- , kuratorowi potrzebnej udzielity informacyi 
mierz hr. Dzieduszycki pozew wytoczył | lub sądowi innego wskazały pełnomocnika, 
na co uchwałą z dnia dzisiejszego do |. 480, inaczej same sobie złe skatki przypiszą. | 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do | Kraków, 28 października 1887. 


90 dni poletono. i 
dz postanowił sąd dla tych pozwa 'L. 425. i (1478 2—3) 
nych kuratora w osobie d. adw. dra Czaj-! , 0. ¥. sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
kowskiego z zastępstwem p. adw. dra Mo- | wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
chnackiego i poleca pozwanym, ażeby co Maurycego 4immerspitza iż przeciw niemu 
do swej obrony z kuratorem się porozumie- , wniówł Maciej Dudek pozew o zapłacenie 
li, lub innego pełnomocnika sądowi w czas Sumy 45 zł. wa. de pr. 21/1 1888 |. 425 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania na który termin do rozprawy ustnej w po- 
sami sobie przypisać będą musieli. stępowania drobiazgowem na 28 marca 
Przemyśl, 1 lutego 18%8. 1888 o godzinie 9 rano wyznaczono 
Wzywa się zatem pozwanego aby bądź 
L. 8788 (1431 1— 3) osobiście się stawił bądź informacyi usta- 
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie o- 


nowienerau dlań kuratorowi Wiktorowi Ja- 
głasza, że dozwolonym został wpis prawa worskiemu w Kalwaryi udzielił w przeciw- 
własności do połowy parceli gr. 818 w Ru- nym razie skutki zaniedbania sam sobie 
dzie dotąd na rzecz Szymona Pendyka za- przypisze. i s 
intabulowanej, na rzecz Kuby Gregorczuka Kalwarya, dnia 28 stycznia 1888. 
i że dotycząca uchwała z 17 sierpnia 1887 m 
1. Śl E została Wojciechowi L. 4465 l (1461 2—8) 
Broczkowskiemu w Rudzie, kuratorowi nie-Ì „ Sąd powiatowy w Krościenku wzywa 
wiadomego 4 miejsca pobytu Szymona niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ma- 
Pendyka. cieja Grywalskiego aby w przeciągu jedne- 

Łopatyn, 81 grudnia 1687. go roku licząc od dnia ogłoszenia edyktu 

zgłosił się tutaj i wniósł swe oświadczenie 
przyjęcia spadku po swych rodzicach Mar- 
cinis i Maryannie Grywalskich z Maniów 
pozostaćdwo, z ktorych pierwszy w dniu 29 
października 1878 druga zaś w dniu 22 
grudnia 1879 z pozostawieniem kodycylar- 
nego ostatniej woli rozporządzenia zmarli, 
inaczej bowiem spadek byłby przeprowa- 
dzonym z dziedzieami zgłaszającemi się 
j z kuratorem dlań ustanowionym Józefem 
"la 


L. 5423 (1489) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza uiniejszem, że firmę: „Wa- 
pienniki Ludwika Graevego w Pustomytach* 
w regestrze handlowym dla firm pojedyn- 
czych wpisano, i oraz tamże uwidoczniono, 
że właściciel tejże firmy Ludwik baron 
Graeve udzielił Juliuszowi Strzemczykowi 
prokurę do prowadzenia powyższego przed - 
siębiorstwa i upoważnienie do podpisywa- 
nia tej firmy per procura. | 

We Lwowie, dnia 11 lutego 1888. | 


i i 
L AE ; (i441 3—3) | 

ii m sąd krajowy dla s ER k zi O. k. sąd powiatowy w Kamionce stru 
nych we MER" SEE E Me eedó, miłov ej zawiadamia, © w rokn 1855 zmarł 


a Hryć Matyasz, ZAŚ w roku 1858 zmarł 
mego z miejsca pobytu Abrahama Gold- w Dobrot nE 
reicha, że celem doręczenia mu tut. sad, Semko Matyasz l worzę, Sąd nie 


; ć A gw bytu Paraszki z Matyaszów Ko- 
uchwały z dnia 27 sierpnia 1887 do l. 708380 POJ by do ów Ko- 
34204 dotyczącej intabulacyi Majera Hirtha 73% WZYWA toata Mi a UJ 
i Sary z Goldreiehów Hirthowej za właści- wyrażonego. do spadku tym sądzie i de- 
cjeli dwóch trzecich części dóbr Wysoko U Szyk | gk ER. 
wyżne, ustanowiono dla niego kuratorem M tod: ETEA iedzicami de 
adw. dr. Ambesa, a tegoż zastępcą adw. klurowagee. em Stefanem Matya- 


iej ustanowi 
dr. Nathansona we Lwowie i zarządzono , 59% SE k. sędu b abit 
tegoż T z a KA go rąk; Kamionka str., dnia 30 września 1887. 
Lwów, dnia 10 grudnia 1887. | 
|L. 871. >. (1361 3—8) 
L. 7107. (1492 1—3) | C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie za 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa wiadarmza Blow Sum z pobytu Perlę Engel- 
posiadacza zagubionej książeczki wkładko- hardt, że b Mich 3 Hillelowi Engel- 
wej galicyjskiej kasy oszezędności nr. 45566 hardtowi żę N aio 'ał Magierski pozew 
na imię Maryi Szukatkiewicz wystawionej, ` Wo 27: do | Eg który w dniu 6 
której stan z dniem 1 lipea 1887 wynosił Stycznia ża Hi wydany został na 
120 zł. 8% et. ażeby w przeciągu 6 miesię- kaz zapłaty, dr. Po b dla niej ustano- 
cy liezące od dnia ogłoszenia niniejszego wiono adw. a E EE snbstytucyą adw. 
edyktu po raz trzeci w gazecie lwowskisj, dr. Pilińskiego. oai w EA aby 
powyższą książeczkę w tut. c. k. sądzie kraj. Środków ki A A dostarczyła lub 
przedłożył w przeciwnym bowiem razie na , 53 ma sobie 0 hi A ustanowiła. 
żądanie proszącej Maryi Szukatkiewiez ksią- | ls du. POWY. 
żeczka ta amortyzowaną zostanie. j Rzeszow, - lutego 1888. 
Lwów, dnia 25 lutego 1888. 
ULE z. L. 2984. (1398 3—3) 


L. 4858/5269. (1490 1—3) Cos. król. sąd powiatowy w Brzostku 

Niniejszem zawiadamia się niewiado- zawiadamia Z miejsca pobytu niewiadomego 
mego z miejsca pobytu Michała Wysotzań- Józefa Chudego, że tegoż ojciec Wojciech 
skiego Jankowicza, że przeciw niemu Elina Chudy dnia 22go. marca 1886 w Jodłowy z 
z Wielohorskich i Ludwik Masłowscy pozew pozostawieniem kilku rozporządzeń ostatniej 
do postępowania de praes. 81 października woli umarł; że więc jego rzeczą jest w 


k. sąd powiatow: 
Krościenko, 18 marca 1857, 


a EEEE 


1887 l. 45634 o wykreślenie ze stanu bier- przeciągu roku w tutejszym e, k. sądzie | nadzorczej. 1495 | 
nego realności |. 685 */, we Lwowie pra- powiatowym się zgłosić i do spadku oświad- Sędziszów, dnia 2 marca 1888. | 
wa zastawu dla legatu 50 zł, wedle wyk. czyć, gdyż inaczej pertraktacya spadkowa Prezes 
hip. 648 e. poz. | na rzecz nieletnich dzie- Ryp e meee aee = Cz ESR 
cl Sp. Katarzyny Wysoczańskiej iutabulo- ń r sżę 4 Sz 2] 
wanego wnieśli. Ga -L BD 

Wzywa się zatem Michała Wysoczań- | sze 


skiego Jankowicza, by ustanowionemu ró 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 gor Wernera 


(Tarzadea Władysław J. Weber.) 


ze zgłaszającemi się spadkobiercami i z 
ustanowionym dlań kuratorem Michałem 
Swiętoniein przeprowadzoną będzie 
C. k. sąd powiatowy. 
Brzostek, dnia 31, października '887, | 


(1412 3—3) | 


L. 7036 
C. k. sąd krajowy we Lwowie dodat- 
kowo do edyktu z dnia 13. sierpnia 1887 | 
do l. 88858/87 wiadomo czyni, że Reisla 
Gintzberg i Chawai Fink oprócz przeciw | 
wymienionym w powyż wymienionym edy- 
kcie z miejsca pobytu nieznanym pozwanym | 
o uznanie własności %/5 z niektórych czę- | 
ści realności 368 74 we Lwowi ete. także i; 
przeciw Scheindli Geli 2 im. Berger z| 
pozwenr wystąpiła, 
Ponieważ miejsce 
Gelli 2 im. Berger jest nieznane, azatem | 
c. k. sąd krajowy do zastępowania i na jej | 
koszt i szkodę, tutejszego adwokata dr. | 
Goldberga z zastępstwem adwokata dr, Bo- | 
deka kuratorem mianował, z którym niniej- ; 
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga- 
licyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. | 
Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwaną aby w należytym czasie osobi: | 
ście stanęła, iub potrzebne tytuły prawne , 
ustanowionemu zastępey udzieliła, lub inne- | 
go zastępcę wybrała i sądowi oznajmiła, , 
słowem stosownych do obrony środków | 
użyła, gdyż wynikające z zaniedbania skut- | 
ki sama sobie przypisać będzie musiała, | 
We Lwowie, dnia 1%. lutego 1888. 
L. 2556, (1399 3—3) | 
C. k. sąd powiatowy w Brzostku zawia- | 
damia z miejsca pobytu niewiadomą Ma- 
ryannę z Królów Garbusik, że tejże ojciee, | 
Jan Król 27go grudnia 1884 z pozostawie- 
niem ostatnej woli rozporządzenia z 18go 
grudnia 1834 w Grudny dólny umarł, że 
więc jej rzeczą jest, w przeciagu roku w 
tutejszym c, k. sądzie się zgłosić, do spađ- 
ku oświadczyć, gdyż inaczej pertraktacya 
spadkowa ze zgłaszającemi się spadkobier- 
cami i Z ustanowionym dlań kuratorem, 
Michałem Wójtowiczem przeprowadzoną bę- 
dzie. 


| 
pobytu Seheindli | 


C. k. sąd powiatowy. i 
Brzostek, dnia 30. września 1887. 


L. 2500. (1438 3— 8) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa niniejszem posiadacza rzekomo zaginio- 
nej karty władkowej Tarnowskiej kasy Osz- 
czędności z 22. marca 1856 nr. 382720 T. 
46 st. 456 na 100 złr. w. a. z procentem 
od 22. marca 1586 na imię Jakóbu Staro 
stki opiewającej, aby takową w ciągu sze- 
sciu miesięcy juteresowanym lub Sądów 
przedłożył, w przeciwnym bowiem razie ża 
pozbawioną wszelkiej mocy uznaną zostanie, 


Tarnów, dnia 23. lutago 1888, 


| 


Doniesienia prywatne. 
PREE EE S] 


Bittnera Olej słuchu | 
bardzo skuteczny we wszystkich słabo- $ 
ściach uszów, do wyleczenia os!abionego 
i odzyskania straconego słuchu. Dostać | 
można po cenie 50 et. za flaszkę, praw 
dziwy tylko u Juliusza Bittnera aptekarza | 

w Gloggnitz, Niższa Austrya 4] 
Składy wa Lwowie: u Piotra Mikolascha, apt. i 


Ogłoszenie. 


, W myśl $. 8 statutu odbędzie się w 
dniu 23 marca 1888 o godz. 1 po południu 


Ogólne zgromadzenie 
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Sędziszowie w sali Towarzystwa. 

Porządek dzienny. 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
posiedzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z r. 1887. 

8. Sprawozdanie z czynności Rudy. 
nadzorczej. 

4, Sprawozdanie lustratorów za rok 
1887 z wnioskiem udzielenia Dyrekcji ab- | 
solutoryum. 

5. Wniosek Rady nadzorczej w spra- 
wie rozdziału czystego zysku za rok 1887. 

6. Wnioski pojedynczych członków. | 

8. Wybór komisyi lustracyjnej na rak j 
1888, oraz prezesa, wiceprezesa, dyrektora, | 
zastępcy dyrektora i 5 członków do Rady 


| mame wap. 


. Nasienie sosny 1 złr, 60 ct., 


Rządca ekonomiczny 


z dwunastoleinią praktyką w wzorowych go- 


|spodarstwach, szuka posady od 1 lipca 1888 


Adres: A. O. poczta Lisko. 1486 


wa JE: "mh 
= (7) s et 
= zB — mL 
ARB Y 


ne. worbil sy 
akwarelow lejr b 
A 'zólę 
penzie, palety statum 1 wogóleż 
wszęlkio TYZYDOTE do robót 
artystyc7 


A. PT 


am 
a= 
Ra U BNER 


Z 
Propinacya 


wódeczana i piwna w miasteczku 
waręż 

wraz z browarem i chmielarnią 
oraz przypależnemi obszernemi 
lokalami i magazynumi jest za- 
raz do wydżierżuwienia. Refle- 
kiujący zechcą się zgłosić wprost 
do właściciela w Uśmierzu, osta- 
tnia poczta Waręż. 1472 


mes gy 


| maz — 


OOBE "ABT" OW" | | | |. OWĄ 
Sadzonki i nasiona lesn 


przesyła za zaliczką 
Leśnictwo Zassów pod Czarną 


Dwuletni Crategus (biała cierń na żywopłoty) pa 


4 złr. 50 et. I 
Akaeya, olszyna, dębina, brzezina, jasionina, po 

2 złr. 50 et. N 
Dwuletnia sosna 1 złr, świerk : złr. 6v et mo»i,.* 

drzew 2 złe. y 


Jednoroczna sosna, świerk i modrzew, po 70 ct. 
Wszystko za 1'00 sztuk. 
Drobne jabłonki i gruszki po 1 złr.. leszezyna po 
2 złr 50 ct, za 100 szt: k, 
świerka 65 ct. mo- 
drzewia 75 et. za 1 funt, 1198 


» ŁEB 3 


PARE: 


Haudel 


Karola Baiłabana 


we Lwowie, 
poleca świeży transport 13% 


chińsko-rosyjskiej herbaty 


U kilogr. Kongo cesarski . B— zł. 
» »  Familijnej o Ima 

z » Melange s4 
T E E 

m  „  Wysiewekz własn. herbat 1.70 „, 
NA z sprowadzanych 1.50 , 

„  „  Angielskich ciast do ber- 

baty w różnych gatunkach „1.207 


(FH 
zematyzm 
Królestwa Galieyi I Lademeryi 
e Wiedkiem Ku. Żrakowekóweke 
n rok 


PF Isse -WE 


ushyś motna po cenie 2 zir. 60 ci, 
w ekspedyeyi 

„GAZETY LWOWSKIEJ: 
Zaialejscowi zethea przysłać 2 zir. 
70 et., z których przypads 15 cent. 

na nrąkowania I list frachtowy 

s Szematyzm przesyłamy tylko #4 
uiszezeniem należytości z góry. Ze pobr=* 
niom należytości nie przesyłamy Dzen:=e 
tyzmn. 7% 


R | p —— 
na składzie we Lwowie 
ulica Kopernika L. 13. 


M 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich, 


